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CŁffiO TEŁZĘPOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższc.m postanowieniem z 8 sierpnia b. r. 
nadać najłaskawiej woźnemu rady wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, Wacławowi 
B 1 a c z k o w i, #z powodu przeniesienia go 
w 3tan stałego spoczynku i w uznaniu jego 
wieloletniej, wiernej i gorliwej służby, srebr­
ny krzyż zasługi z koroną.

C. k. Bada szkolna mianowała rzeczy­
wistymi nauczycielami szkół etatowych: Za- 
eharyasza S a d o w s k i e g o  w Ss mołuskow 
cach, A lek sandra K o r c z y ń s k i e g o  w Za 
zdr< ściu, Eliasza K o b y l a ń s k i e g o  w Ho- 
rodnicy, Szczepana I r o d ê Q k ę w Delatyc 
n ie , Jana P r z e w ł o c k i e g o  w Orysz- 
kowcach, Jana K u ź m ę w Poluchowie wiel­
kim, Juliana G u 1 i n a w Jeziernej, zaś Ka- 
ziunirę M i c h a l c z e w s k  ą rzeczywistą na­
uczycielką szkoły etatowej żeńskiej w Ro­
hatynie.

Dnia 12 sierpnia 1880 r. wydany i ro­
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XXXVI dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 103. Rozporządzenie ministerstwa spraw 

wewnętrznych z 6 sierpnia 1680 o spicie 
ludności w r. 1881.

OgLoozenie.
'Ł końcem lipoa 1880 roku było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r., 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. W edług rejestrów prowadzonych w  
uprzyw. austryackim. banku narodowym, a obe­
cnie sprawdzonych:

D działowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
11.950, t. j. zł. ct. a
w wal. austr. 12.547 50 H

b) opiewają- A 
oyeh na w. a. 99,907,100 zł. — et.

Razem . . 99,919,647 50 
E. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa a mianowicie: 
jednorońsko wych 50,667.461
pięcioreńskuwych 98,984.610
pięćdziesięcioreń 162 ,428 .150  zł. ct.

razem 3 Iz ,0*0,221
w ogóle . 411,999.868 50

Wiedeń, 4 sierpnia 1880.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
Dr. F r a n c i s z e k  Al .  S rom .

prezydent. '
Dr. Kajetan br. F e l  d er. 

członok komisyi.

CZEŚC IIEURZEhOWA
Lwów , 13 sierpnia.

Tym razem P orta , zdaje s i ę , 
szczerze postanowiła uwzględnić bodaj 
częściowo żądania m ocarstw , gdyż 
zarządziła już kroki przygotowawcze 
celem wydania Dulcigna Czarnogórze. 
Przenoszenie kas i archiwów świad­
czy !>; tern postanowienia lepiej ani­
żeli uwiadomienie ligi albańskiej o 
konieczności oddania Dulcigna. Pc-rta 
tak zdyskredytowała swoją stanow­
czość w postanowieniach zwłaszcza 
wobec preiensyj czarnogórskich, że 
nawet te kroki przygotowawcze nie 
wszędzie usuną powątpiewanie. Zre­
sztą po przeniesieniu kas i archiwów 
pozostaje jeszcze do załatwienia kwe-

stya, czy liga albańska, to państwo 
w państwie, zgodzi się na rozkazy 
stambulskie? Porta, postanowiwszy 
raz oddać Dulcigno, zaleci niezawo­
dnie lidze, aby oporu nie stawiła, ale 
ileż to już razy rady i rozkazy stam­
bulskie zbywała liga lekceważeniem  
«lbo odpowiadała na nie formalnem 
zapowiedzeniem oporu ? A mocarstwa 
tymczasem żądają gwarancyi i osta­
tecznie żądać ich mogą od Porty, bo 
nie mogą wejść w bezpośredni stosu­
nek z ligą, która dla zagranicy jest 
tylko wyrazem zorganizowanego buntu. 
Nie można żadną miarą wymagać od 
dyplomacyi europejskiej, aby z^Jitcści 
dla Porty bezwładnej wobec bunto­
wniczej ligi wchodziła z nią w jakie­
kolwiek układy. Zadanej gwarancyi 
nie należy zresztą pojmować tak ści­
śle, żeby Porta zniewoloną być miała 
wysłać Czarnogórze posiłki celem po­
konania Albańozyków. Chodzi tylko 
o to, aby terytoryum wydane zostało 
z zachowaniem takich formalności co 
do wymarszu wojsk i wycofania władz, 
jakie ziw sze w takich razach są prze­
strzegane. Jeżeli po dopełnieniu ych 
formalności nowi władzcy odstąpione­
go terytoryum spotkają się ze zbroj­
nym oporem, te już zupełnie do nich 
należeć będzie złamanie oporu— aloo 
uznanie się niezdolnym do utrzymania 
«w.ei wjt f̂D.y p 7.y l.gę albańską uw a­
żają w Cetyni! za zgraję pospolitych 
buntowników, czy za poięgę z którą 
liczyć się trzeba jak z Porta sarną, 
w każdym razie Ozarnogórcy będą 
musieli własna krwią i własnym tru- 
dem usunąć przeszkody, z ktoremi się. 
spotkają po formalnem objęciu Dul­
cigna.

Nie rozpisywalibyśmy się tak o tej

na pozór małoznaczącej sprawie, gdy­
by z nią nie łączyła się dobra wrćżba 
dla dalszego przebiegu dzisiejszych 
nieporozumień na wschodzie. Gotowość 
Perty do odstąpienia D ubigna, goto­
wość okazana już tym razem czynami, 
ma wielką doniosłość, bo umożliwia 
zastanowienie kroków przymusowych. 
Na tern nie kończą się jeszcze obo­
wiązki, jakie Europa w Berlinie na 
Portę włożyła, bo pozostaje jeszcze 
sprawa grecka: Ale głównie chodziło 
o początek, o okazanie dobrej won i 
respektu dla powag: mocarstw. Nie 
wszystkie mocarstwa, kto^e w Berli­
nie zgodzTy się na energiczne wystą­
pienie przeciw Porcie, przystąpiły­
by do spełnienia gróźb tak chętnie, 
jak n. p. Anglia. Oióż dla tvch mo­
carstw, które skłonne są do pofolgowa­
nia Forcie, w najgorszym razie przy­
najmniej do odroczenia środków przy­
musowych, gotowość Porty będzie 
wielce pożądaną podstawą umiarko 
wanego działania.

Anglia, która dziś pod Grladsto- 
nem wyręczać się zdrje zupełnie Bos- 
syę w przyspieszaniu wszystkiego,vco 
tylko może przyczynić się do ostate 
tecznej zagłady Turcyi, powinnaby 
także być zadowoloną w tej chwili z 
pomyślnego zwrotu w zachowaniu się 
Porty. W. Brytania mano całej dumy 
swojej i przechwałek o niewyczerpa­
nych środkach, jest obecnie niezupeł­
nie zdolna do ziszczania gróźb przed 
kilku tygodniami wypowiedzianych. 
Aiganowie dali W. Brytanii bolesną 
lekeyę, odsłonili niedostateczność jej 
siły zbrojnej do utrzymania tego, co 
posiada, a Anglicy nie powirmiby prze­
cież pozwolić Grladsionowi pracować 
dla Bossyi przed zupełnem osłonię-
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Wszystkie gazety wystąpiły z artykuła­
mi , w których malował się entuzyazin na­
rodowy. Zwyczaj wysyłania reporterów do 
znakomitych osób nie był się jeszcze rozwi­
nął , Jecz sądząc z tonu niektórych długich 
artykułów, wolnoby wnosić, źe redaktorowie 
jeździli do New Brunswick, żeby się przy­
patrzyć znakomitemu gościowi. Jako próbkę 
ówczesnego stylu i dowód ogólnego zajęcia 
osobą Kościuszki pizy taczam i ustępy z pe­
wnej ówczesnej gazety w New Yyorku p. t. 
The New Yorlc Journal and Tatriotlc Re­
gister. Pisząc z Elisabetenport, tak się wy­
raża redaktor:

K O ŚC IU SZ K O .
„Jeśli cnotliwa duma narodowa każe 

admirować ,:a ady, dążące do uszczęśliwienia 
nieszczęśliwych , jeśli takie pudziwi nie jest 
obowiązkiem każdego człowieka, a mianowi­
cie każdego Amerykanina, tedy wielki i do­
bry Kościuszko zasługuje na szczegó!ną dy- 
stynkcyę, skutkiem swych nieszczęść, talentu 
i cnoty, które go nieśmiertelności poświę­
ciły....

„Niedawna rewolucya w PjDco zda­
wała się uwieńczoną powodzeniem Głos cno­
ty rozlegał się po rym kraju, wśród ol la­
sków ludzkości. Była to pyszna epoka w flzi 3- 
jach ludzkiego szczęścia, a w y m o w a  histo­
ryczna gotowała się do zbudowania wieczne­
go monumentu dla tych mężów stanu i bo­
haterów, co tej epoki byli ojcami , przezna­
czając najwyższe miejsce Kościuszce."

Opisawszy przygody naczelnika od po­
czątku wojny do icgo niewoli, mówi dalej 
panegirysta:

„Krótkie lata swobody minęły. Duch 
reform został zastąpiony duchem despoty­
zmu, cnotę i waleczność pokonano i pogrze­
bano w lochach. Między oliaiami znajdował 
się także Kościuszko i jego wierny przyja­
ciel M. Nim- Scłićnity (zapewne Niemcewicz),, 
który tak z nim sympatyzuje w niedoli, jak 
z nim podzielał szczęście."

„Jeżeliby kto z was chciał poznać Ko­
ściuszkę, musiałby go studyować jako czło­
wieka, bohatera, męża stanu i filozofa. Jako 
człowiek jest on dobroczynnym i wesołym,
) posiada wszystkie cnoty towarzyskie. Jako 
bohater jest walecznym. lecz nieporywczym, 
i tylko w obronie ludzkiego dobra oręża 
dobywa. Jako mąż stanu jest przyjacielem 
umiarkowanej reformy. Jako filozof ma po­
glądy szerokie, śv;iatłe, filantropijne. W sto­
sunkach z bliźnimi, okazuje żywy, do entu- 
zyazmu posunięty temperament. Przypatrzyw­
szy się tysiącom dowodów tryumfu światłej 
cnoty, sądzi 0n , że każdy człowiek jest wła­
snego szi-zęścia twórcą, a wiuę jego nieszczę­
ścia jemu samemu przypisuje. Jednakże Ko­
ściuszko nie jest sam szczęśliwy, przy całej 
swoj dobroci i szerokiej wiećuy (bo zna za- 
j )wu< książki jak i ludzi wszystkich naro­
dów)! Zwykł się usuwać od wesołego kola, 
jego skruń marszczy się troską, jego rozmo­
wa jest wprawdzie żyt.ą i zajmującą ale jego 
uczucia odrywają go od przyjaciół do myśli 
o nieszczęśliwej ojczyźnie. Stracił foitunę, 
któraby mu mogła zapewnić stanowisko to­
warzyskie i otoczyć wszelkiemi przyjemno­
ściami , tej jednak prawie nie tałeje. Całym 
powodem jego nieszczęściu jest strata oj­
czyzny." Ą

„Obywatele A m eryki! Oto portret czło­
wieka , godnego wuisze. m iłości, zasługują­
cego na wasze oklastci. Po miłości i oklaskach 
własnych rodaków ceni on najbardziej wa­
szą miłość i oklaski. Czuwajcież nad' jego

przyszłem szczęściem! Niech się zawsze wi­
dzi wśród was w kwiecistej świątyni spokoju 
i przyjaźni 1“

Przejdźmy do dobrych gospodarzy Ko­
ściuszki. Mając raz kilka godzin wolnych , 
przebyliśmy Hudson i wieiką rzekę Passaic, 
żeby odbyć pielgrzymkę do spokojnego mia­
s ta , w którego marach nasz bohater spędzał 
część zimy r. 1797—8 Dom generała White 
nie istnieje ju ż , lecz wskazano nam inny 
dwór, ocieniony cdwiecznemi klonami . ukry­
ty w klombach krzewów. Jest on własnością 
Jana Kean , lodzonego wnuka Niemcewiczo- 
w ej, córki Piotra Van Burgh Liw ingstona, 
prim o noto małżonki Jana K ean, b. członka 
kongresu z Karoliny południowej i kasyera 
narodowego banku Stanów Zjednoczonych. 
Była to kobieta z głową; a kupiwszy sobie, 
po śmierci męża dom i fermę w Elisabeth- 
port .  umiała powiększyć fortunę. Mieszkając 
blisko Yf hitów i spowinowacona z nimi, by­
wała u nich często, a ztąd zawiązała się zna­
jomość tej damy z polskim poetą. Dom jej 
miał historyczną reputacyę, bo należał przed­
tem do głośnego patryoty i bywał sceną oży­
wionych wypadków. Nazywają go dotąd L i­
berty H all (dwór wolności). Jej rodzina liczy 
się do najbardziej arystokratycznej koteryi 
amerykańskiej — t. z. li,tiiclcerbokcr'ów, czyli 
potomków holenderskich kolonistów. J^dna 
z jej wnuczek jest żoną Hamiltona F ish ,
b. ministra spraw zewnętrznych, którego naj­
cnotliwsi obywatele polecili na prezydenta 
w r. 1880.

W tym domu dystyngowanym spoty­
kaliśmy także wnuka gen. W hite’a , pana 
Evans, znakomitego inżyniera. Budował on 
drogi żelazne w Nuwej Zelandyi, robił po­
miary do kanału panamskiego, był w In- 
dyach i w C hinach, zna wszystkie stolice 
europejskie, a pomimo ośmiu krzyżyków pa­
mięta każdy szczegół, opowiadany przez b ib- 
kę i nffitkę o >ch gościu sławnym. Z ieom 
dziadj  # i  * * * J 1 ̂ , * j
dziadem zamieni;,! Kościuszko ordery Cyn- 
s y a m a  na wzajemną pamiatke. Luźne listy

tak Kościuszki jak Niemcewicza leżą w jego 
tece. Między niemi znajdujemy także próbki 
akw areli, których malowaniem Kościuszko 
zwykł był czas zabijać.

E>edny, skaleczony o rze ł! Pedróż mor­
ska pogorszyła jego ranę, która się jątrzyła. 
Musiał przeleżeć sześć tygodni na kanapie, 
a dla rozrywki malował. Zrobił włuony por­
tret tuszem , przedstawiamy go leżącego z 
częścią nogi obnażoną i darował go gospo­
darstwu. Między innemi obrazkam’ n d z im y  
jezioro otoczone górami. Na niem wywraca 
się okręt kołatany burzą, z góry toczy się 
drzewo wykorzen-one wichrem. Sosna na gó­
rze złamana, łuk u stóp pagórka strzaska­
ny —  takiemi symbolami próbował oddać 
życie złamane i serce rozdarte człowieka — 
bez ojczyzny.

Autentyczność tych relikwij jest nie­
wątpliwą. Czyż nie znamy śmiaiego, czytel­
nego, czystego charakteru Kościuszki, w któ­
rym się poniekąd przebija ta prosta, szczera 
i skromna natura ? Że gościnność udzielona 
mu w domu przyjaciół była mu miłą, dowo­
dzi list, wysłany w r. 1798 z Paryża bez daty

„Nie mogę uspokoić mego sumienia — 
pisze on do generałowej — póki nie otrzy­
mam pełnego wybaczenia Pani za fatyg 
któryj, bawiąc w jej dom u, byłem przycs 
ną. Niepokój dręczy moj umvsł! a moje„aczu- 
cia cierpią i to bard/o. Może byłem powo­
dem pozbawieuia Pani niejednej rozrywki Jej 
gustom i usposobieniom odpowiedniejszej niż 
bawienie przy mnie ? Przez cały czas nie 
wyszłaś Pani z wizytą, Byłaś tak dobrą, że 
zapytywałaś co d z rń , co lubię, czego nie lu­
bię. Każde moje życzenie bywało zadowolo­
ne, każda myśl odgadywaną, by moje poło­
żenie znośniejszein i przyjemniejszem uczy­
nić. Pozwól nń Pani tedy przeczytać w Jej 
odpowiedzi wyrazy przebaczenia. Niech ma­
lutka Eliza za mną się wstawi*). Dług mój

*) Córeczkę gospodarstwa, wielka fawo­
rytka Kościuszki, matka p. Emnsa.



ciem własnych interesów. Przed kil­
ku tygodniami organa wigów odgra­
żały s ię , że honor nie pozwoli Anglii 
zadowolić się połowicznem ustępstwem  
Porty, a w  tej chwili Porta niezawo­
dnie połowicznie tylko nagnie się do 
woli Anglii. Po raz drugi na nieszczę­
ście w  sprawie wschodniej do kwe- 
styj politycznych mięsza się w ten 
sposób kwestya honoru. W r. 1877 
Eossya także odwoływała się na ho­
nor, chcąc sforsować wybuch wojny. 
Ale Rossya nie poniosła wtedy w A- 
zyi takiej klęski, jaką dziś Afganowie 
Anglikom zadali. Jeżeli wigom chodzi 
o honor Anglii, to powinniby teraz 
zwrócić eałą uwagę swoją na Afgani­
stan, a wysługiwanie się Rossyi od­
łożyć ad feliciora tempora, kiedy woj­
ska jej przestaną już cofać się przed 
Ejubem hanem.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Obecny stan kwesty i wschodniej).

W obecnem położeniu rzeczy na Wscho­
dzie ma być pewnem, pisze berlińska Nat. 
Ztg., że nie przyjdzie do ważniejszych za- 
wikłań na półwyspie bałkańskim. Zasługę 
tego przypisują powszechnie dyplomacyi, cho­
ciaż trudno powiedzieć, żeby jej działalność 
w sprawie wschodniej była świadomie tak 
szczęśliwą. Skoro jednak okazało się, że po­
stanowienia konferencyi berlińskiej mogą być 
wykonane bez rozlewu krwi, a sfery dyplo­
matyczne zawsze wyrażały takie przekonanie, 
to wszelka krytyka ustaje i przed zasługą 
dyplomacyi świat czołem uderza. Na czem 
jednakże opiera się coraz powszechniejsze 
dziś przekonanie, iż postanowienia konferen­
cyi berlińskiej dadzą się wykonać bez woj­
ny? Faktem jest, że Porta od wielu mie­
sięcy pobudzała Albańczyków do oporu, że 
ich zbroiła, że wysyłała, ile mogła, wojska 
do Epiru i Tesalii, że budowała tam torty- 
fikacye. Nie słyszeliśmy, żeby kiedy z tego 
powodu była upominaną w drodze dyploma­
tycznej. Za to mówiono wyraźnie i to w naj­
świeższych czasach, po odrzuceniu noty zbio­
rowej przez Purtę, że jeżeli Grecya nie chce 
nic uczynić, nic poświęcić dla objęcia w po­
siadanie krajów, które jej konferencya ber­
lińska przyznała, to wielkim mocarstwom 
niewiele na tem zależy, aby ją obdarzyć 
temi krajami. Dalszy przebieg sprawy zdaje 
się zatem być przedewszystkiem zależnym 
od postawy rządu i narodu greckiego. Im są 
pozostawione dalsze kroki, oni mają okazać 
do czego są zdolni. I rzeczywiście w obec­
nej chwili głównie o to idzie, jak sobie po­
stąpią Grecy. Sułtan na postanowienia kon­
ferencyi berlińskiej odpowiedział prostą od­
mową, oświadczając, że jest gotów poczynić

jest tak wielki, że nie umiem go wysłowić. 
Niech tedy te wyrazy wystarczą na określenie 
mego zobowiązania i wdzięczności, że pamięć 
ich nigdy z mej piersi nie ustąpi. Niechaj 
bogini zdrowia, bogactwa, zadowolenia i szczę­
ścia czuwa nud całem życiem Pani. Z wy­
sokim szacunkiem i szczerą przyjaźnią zo­
staje, jeśli mu Pani pozwoli, Jej pokornym 
i posłusznym sługą

T. Kościuszko."
„Posyłam dwa obrazy. Jeden przez Coss • 

waya, drugi przez Cheynesse’a. Ten ostatni 
jest najlepszym z tych, co widziąłem, i naj­
bardziej mi ulubionym ze wszystkich w mo- 
jem posiadaniu."

Jej mężowi dziękował w następujący 
sposób:

Filadelfia d. 26 stycznia 1798 r.
„Kochany P an ie! Jego list i listy tam­

tych panów dały mi dowód waszej niezmie­
nionej przyjaźni dla mnie i waszego tak ży­
wego zajęcia moim losem. Jestem przeko­
nany, że gdybyś Pan do swoich przyjaciół 
nie był napisał, moja pretensya byłaby na 
,.-iększe trudności trafiła. Wszystko już skoń­
czone 1 Racz oświadczyć moje wysokie powa­
żanie swojej lady, tudzież czarownej Elizie. 
Z szacunkiem i przyjaźnią pozwala sobie po­
zostawać pokornym sługą Pana

T. Kościuszko“.
„Ukłony dla pp. Paterson i Bayard".*)
Ten list odnosi się do ważnego interesu, 

który zapewnił Kościuszce byt niezależny i 
pozwolił mu zwrócić carowi jego darowiznę.

*) Angielska dykcya Kościuszki była sta­
ranną i pełną elegancyi XVIII wieku. W nie­
których słowach a mianowicie takich, które an­
gielskiej i francuskiej mowie są wspólne, robił 
błędy ortografiozne. Czytającemu te listy w ory­
ginale zdaje się, że je Francuz pisał. Jeszcze 
kwieoiściej wysławiał się Niemoewicz, dopusz-

Grecyi tylko „niejakie" ustępstwa. Mocar­
stwa nie cofają się wprawdzie, utrzymują 
swe żądania względem granicy greckiej w 
całej pełni i chcą zalecić sułanowi raz je ­
szcze wykonanie postanowień berlińskich, ale 
Porta może to wziąć za powód do bardzo 
długich układów, których końca przewidzieć 
nie podobna. Kiedy się wyczerpnie cierpli­
wość mocarstw, co one wówczas zrobią i czy 
co zrobią, o tem jeszcze nie wiedzą same, 
obecnie bowiem są zajęte repliką na odmo­
wę sułtana. W Atenach w przyszłym mie­
siącu zbiera się parlament, rząd zarządził 
mobilizacyę wojska, na którą w Grecyi po­
trzeba więcej czasu niż w innych państwach. 
Otóż tej właśnie okoliczności, że Grecy nie 
są jeszcze gotowi do wojny, przypisać nale­
ży przedewszystkiem tę pewność, że w naj­
bliższej przyszłości nie przyjdzie do krawe- 
go starcia. Wynika jednak z tego, że zasłu­
ga tego tymczasowego utrzymania pokoju 
należy się. Grekom a nie mądrości dyploma­
cyi, a co się tyczy wykonania uchwał kon­
ferencyi berlińskiej, to jest ono równie te­
raz jak było dotąd zagadkowem. Turcya po­
stanowiła uczynić zadość żądaniu Europy w 
sprawie Czarnogóry i z dwojga złego, któ­
re jej dano do wyboru, wybrała to, które 
jej się wydało mniejszem, to jest odstąpie­
nie Dulcigna. Nie ulega wątpliwości, ze 
względem Turcyi tak powolnej życzeniom 
Europy, względem Turcyi dobrowolnie speł­
niającej zobowiązania, Europa będzie uwa­
żała za obowiązek okazać się niezbyt natar­
czywą, a nawet gotową do pewnych ustępstw. 
Zresztą już przedtem,‘nim się Turcya zdecy­
dowała na koncesyę w sprawie Czarnogóry, 
Francya okazywała wieiką wstrzemięźliwość 
pod względem nacisku na Portę. Po odstą­
pieniu Dulcigna usposobienie to może się 
łatwo udzielić i innym mocarstwom. Porta u- 
wolniona od presyi nie pospieszy się nieza­
wodnie z wykonaniem uchwał konferencyi 
berlińskiej, i można być spokojnym o pokój, 
dopóki Grecya nie ukończy swoich uzbrojeń 
i nie zdecyduje się na krok stanowczy, je ­
żeli przedtem nie zaskoczy jej zima.

(Położenie gabinetu Gladstona).
Journal des Debats tak pisze o poło­

żeniu gabinetu Gladstona na polu wewnę­
trznej polityki : „Należy się spodziewać, że 
pomyślne tegoroczne żniwa przyjdą rządo­
wi angielskiemu w pomoc przy pokonaniu 
nowych trudności, jak;e stworzyło odrzuce­
nie przez Izbę lordów tyle głośnego UU o f 
compensation for dislurbance7 Ud roku 187ti 
Irlandya bardziej niż którykolwiek inny kraj 
europejski cierpiała z powodu przesilenia rol­
niczego, wywołanego całym szeregiem lat 
nieurodzajnych. Ale przyroda przejednała 
się wreszcie, a złe, które p. Gladstone chciał 
złagodzić zapomocą ustaw, zmniejszy się 
niewątpliwie w skutek obfitych zbiorów te­
gorocznych. Ale czy dzierżawcy irlandzcy, 
w których umiano wzbudzić przesadzone 
nadzieje, zadowolni; się ulgami, jakich im 
użycza sama ziemia i czy bez szemrania 
będą patrzeli na niespełnienie pięknych obie­
tnic, które im robiono? O tem należy wąt-

Zauważywszy położenie finansowe swego go­
ścia i jego odrazę do naruszenia sumy z Ros­
syi przywiezionej, White napisał zaraz po ze­
braniu się kongresu w Filadelfii d. 27go li 
stopada do swoich przyjaciół, ażeby poparli 
swym wpływem pewną słuszną pretensyę 
Kościuszki. Dla nadzwyczajnej delikatności 
bohatera w rzeczach pieniężnych nie wspo­
mniał o tem przed nim, lecz wyprawił go 
do stolicy, skoro jego zdrowie na to pozwo­
liło. Kościuszko zgodził się tem chętniej na 
tę podróż, iż prócz wielu innych przyjaciół 
spodziewał się spotkać także Jeffersona, który 
był wice-prezydentem rzeczypospolitej, a wy­
padki polityczne tak się były ułożyły, że sam 
sędziwy W ashington został właśnie wtedy po­
wołany do Filadelfii, żeby się zająć organi- 
zacyą armii na wypadek prawdopodobnej 
wojny z Francją. Tak tedy uśmiechała się 
Kościuszce nadzieja uściśnienia swego nau­
czyciela, która spełnioną została. Wiemy 
z różnych źródeł, jak czułem było ich spot­
kanie. Washington przycisnął do serca swego 
rówiennika ze łzami, a Kościuszko zawołał:

— Ojcze, czy poznajesz swego syna!
Że kongres nie urządził żadnej owacyi, 

przekonują gazety, podające obszerne spra­
wozdania rozpraw tego ciała, bo nie ma w nich 
żadnej wzmianki o solennem jego przyjęciu. 
Zdrowie Kościuszki nie pozwalało mu wy­
chodzić z domu, czem się jego nieobecność 
w sali kongresu tłómaczy.

Przebieg jego rachunków z rządem opi­
szemy urywkami z gazet i z protokołu kon­
gresu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

czając się podobnych lecz częstszych błędów 
pisowni. Panowie Paterson i Bayard należeli do 
najznakomitszych mężów stanu owej epoki i byli 
przodkami głośnych teraz w Ameryce ludzi.

pić. P. Forster nie taił się z tem bynaj­
mniej wob°c Izby gmin, że rząd będzie po­
trzebował pomocy dobrych obywateli wszy­
stkich klas i stronnictw, aby pokonać tru ­
dności powstające w Irlandyi. Tymezasem 
pomoc taka jest bardzo wątpliwa. Przeciwnie 
bardzo prawdopodobna jest rzeczą, że agi­
tatorowie irlandzcy, korzystając z danych 
okoliczności, podwoją energię w walce, któ­
rą prowadzą od lat kilku z taką zaciętością 
Ministerstwo zdaje sobie dokładnie sprawę 
z sytuacji. Postanowiło, jeśli można dać 
wiarę nadeszłym w ostatnich dniach wiado­
mościom, wzmocnić załogę w Irlandyi. Ale 
przypuśćmy, że spokój nie zostanie w Irlan- 
dyi zakłócony, to i w takim razie klęska po­
niesiona przez ministerstwo Gladstona nie 
traci bynajmniej na rozmiarach. Jest to po­
czątek rozdwojenia, nie pomiędzy większo­
ścią samej Izby gmin — gdyż to byłoby 
tylko chwilowem niebezpieczeństwem, ale w 
całej partyi liberalnej. Partya ta przebywa 
obecnie przesilenie, z którego z pewnością nie 
wyjdzie bez szwanku Dopóki stanowiła opo- 
zycyę, dopóki walczyła przeciwko konseiwa- 
tystom stojącym u steru, rozterki, które pa­
nowały między dwiema grupami, nie mani­
festowały się na zewnątrz w sposób tak ja­
skrawy. Radykaliści i whigowie równie ener­
gicznie, choć z nierówną karnością przypu­
szczali szturm na gabinet Beaconsfielda. Ale 
już nazajutrz po odniesionem zwycięstwie 
okazało się między niemi rozdwojonie. Jak 
to zwykle bywa w podobnych okolicznościach 
rozdwojenie to objawiło się najprzód w kwe- 
styach osobistych Chodziło o to, jaki udział 
każda z grup ma wziąć w utworzeniu no ­
wego gabinetu. Przez kilka dni spierano się 
o to bardzo żywo. Bez wątpienia, gdyby ofi 
cyalni przywódcy partyi liberalnej, lord Gran- 
ville lub lord Hartington, byli otrzymali mi- 
syę utworzenia nowego ministerstwa, byliby 
przyznali radykalistom bardzo skromny 
udział, zapewniając whigom stanowczą prze­
wagę nad ich współzawodnikami. Ale Glad­
stone ze swoich osobistych tendencyj, z na­
tury swojego umysłu, powodowany wspo­
mnieniami z ubiegłej walki wyborczej, por­
wany zapałem polemicznym, należał bardziej 
d i radykalistów, aniżeli do whigów, lubo się 
uważał za bojownika tych ostatnich. To też 
nie wahał się przypuścić do władzy sprzy­
mierzeńców, którzy mu dopomogli do jej 
osiągnięcia. Poświęcił nawet kilka osobisto­
ści, którym przeszłość dawała prawo do 
zasiadania w gabinecie; aby zaś im to wy­
nagrodzić, powołał je do Izby lordów; kr. e- 
s i i  ministeryi.lttj zaś oddał takim radykali­
stom jak Chamberlain i Karol Dilke, za któ­
rymi burioazya angielska głosowała niewąt­
pliwie jedynie dlatego, aby obalić gabinet 
B'aconsfielda których jednak bynajmniej nie 
pragnęła widzieć na krzesłach ministeryalnych. 
Nie dlatego, jakoby miała wątpić o zasługach i 
zdolnościach Chamberlaina lub Dilkego; owszem 
wie, że są to nietylko znakomici mówcy, ale 
także umysły stanowcze, rezolutne, zdolne 
do kierowania sprawami państwa silną dło- 
n.ą i zdecydowane powoli ale wytrwale 
przeprowadzać program swojej partyi. Obda­
rzeni rzadkiemi zdolnościami do inicyatywy, 
Chamberlain i Dilke nie wahali się zająć 
podrzędnych stanowisk w gabinecie, pewni 
tego, że mimo to będą w nim odgrywali wa­
żną rolę i zdołają zgotować zupełny tryumf 
radykalizmowi. W tem przedsięwzięciu tak 
naturalnem z ich strony ale tak niepokoją­
cym dla tych, którzy nie podzielają ich zapa­
trywań, nie napotkają z pewnością na opór 
stanowczy ze strony naczelnika rządu W 
głębi duszy stoi raczej Gladstone po ich 
stronie aniżeli po stronio whigów. Instyn­
ktowo party logiką swoich idei ku bardziej 
postępowym doktrynom ulegnie powoli zu­
pełnie zapałowi swoich radykalnych kole­
gów. Ozy zimna krew markiza Harting- 
tona zdoła go powstrzymać? Lub czy też 
może dokaże tego rozsądek lorda Granvilla? 
Nikt w to nie wierzy, w rzeczy samej tru ­
dno W to uwierzyć. Trudno też przewidzieć, 
u jakiego' punktu zatrzymają się raayKaliści 
w przeprowadzeniu swoich zasad. Chamber­
lain i Karol Dilke mutzą się także liczyć z 
swoim obozem; nie tak dawno temu można 
się było o tem przekonać. Sprawa Bradlau- 
gha sprawiła w Anglii bardzo żywą i głębo­
ką sensację. Był to na wewnątrz pierwszy 
szkopuł, o który o mało, że się nie rozbiła 
jedność nowego gabinetu. Ale czy wyminię­
to go ku ogólnemu zadowoleniu? Zdaje się, 
że nie, gdyż częściowe wybory, które się 
odbyły po utworzeniu nowego gabinetu, wy­
padły na jego niekorzyść. Zdawałoby się, że 
wyborcy angielscy posunąwszy się tak sta­
nowczo naprzód, ulękli się tego nagle, a spo­
strzegłszy, że sic posunęli za daleko, chcie­
liby się czemprędzej cofnąć. Ale daleko cha- 
rakteryczniejszemi jeszcze od sprawy Brad- 
laugha i od zwycięstwa konserwatystów przy 
wyborach częściowych’są zmienne koleje, ja­
kie przechodził bill o f compensation for di- 
sturbance. Tutaj widzieli się whigowie za­
grożonymi nietylko w swych ideach i uczu­
ciach, ale także w swoich interesach mate- 
ryalnych. Podnosząc tę kwestyę wywołał 
Gladstone jeszcze więcej gniewu w pewnej 
frakcyi partyi whigowskiej złożonej z wiel­

kich właścicieli angielskich niż pomiędzy 
konserwatystami, którzy cieszyli się z tego, 
że znaleźli tak dogodny grunt do walki z 
swoimi przeciwnikami. Wiadomo, żo pierw­
szej zaraz chwili wysocy dostojni jy admini­
stracyjni, jak markiz Lansdowne i tak zde­
klarowani whigowie jak Grey oświadczyli się 
przeciw billowi. Nawet większość Izby gmin 
była przeciw niemu i dopiero usilnym za­
biegom ministrów udało się nakłonić ją do 
głosowania za wnioskiem. Izba lordów od­
rzuciła go zaraz w pierwszem ezytaniu o- 
gromną większością. Interes materyalny j *st 
silniejszy od wszystkich kombinacyj polity­
cznych. Wobec tego wszystkiego czyż nie 
jeot prawdopodobną rzeczą, iż partya libe­
ralna rozbije się, że część jej przejdzie do 
konserwatystów, inna zas część przerzuci się 
do obozu radykalistów? Ale nierównie tru ­
dniej jest przewidzieć bezpośrednie następ­
stwa takiego nowego ugrupowania się partyj. 
Gdybył był Gladstone umarł, jak się chwi­
lowo można było tego obawiać, to przesile­
nie byłoby nastąpiło natychmiast. Jego o- 
gromna powaga jest węzłem, który łączy 
whigów z radykalistami. Bez tej karności, 
w jakiej Gladstone umie utrzymywać partyę 
liberalną, nie byłaby ona się dostała w tych 
'czasach do steru. Radykaliści nie są jeszcze 
dość silm , aby sami mogli rządzić. Gdyby 
kraj uważał ich za rządzących w łonie par­
tyi liberalnej, byłaby to już okoliczność wy­
starczająca do zapewnienia zwycięstwa reak- 
cyi konserwatywnej. Wybory częściowe zda­
wały się potwierdzać to przypuszczenie. W 
każdym razie gabinet Gladstona nie będąc 
szczęśliwym na wewnątrz, nie jest szczęśliw­
szym na zewnątrz Będzie musiał' okazać 
wiele zręczności, energii i rozsądku, aby po­
konać wszystkie trudności, które z wszyst­
kich stron spadają na jego głowę".

(Rossya a Anglia w Azyi.)
Z Bombaju pisze 17 z. m. korespon­

dent Wiener Allgem Z tg . : Dwa lata t6mu 
rossyjski generał Abramów przybył do Ka­
bulu ze świtą złożoną z kilku oficerów i ko­
zaków i wręczył emirowi Szir Alemu bst 
własnoręczny cara rossyjskiego. Generała 
przyjęto z wielką ostentacyą. Było to alfą 
nieszczęsnego afgańskiego zawikłania, a ome­
gi nie podobna jeszcze przewidzieć. Owe 
poselstwo przyjęte — jak Dowiedziałem — 
z wielką ostentacyą — podczas gdy każdemu 
Anglikowi wzbroniono przystępu do kraju, 
wystarczało już samo przez się do przeko­
nania Anglików, że między R ssyą a Afga­
nistanem istnieje najzupełniejsze porozumie­
nie, i że Rossya wzięła w swoje ręce poli­
tyczne i wojskowe kierownictwo Afganistanu. 
1 było to rzeczą całkiem naturalną. Że Ros­
sya jeszcze dawniej musiała zawiązać tajue 
rokowania z emirem, wypływa już z tego, 
że gdy sułtan podczas wojny wschodniej, 
zniewolony do tego przez Anglię, wysłał do 
Kabulu missję, która miała nakłonić emira 
do wojny przeciw wrogowi Turków i Islamu, 
missya ta nie odniosła najmniejszego skutku. 
Religijne motywa missyi rozbiły się o afgań- 
ską mądrość stanu a emir przypomniał tu­
reckim posłom , że Turcya nie ruszyła ani 
jednym palcem, gdy Afganistan był w wiel­
kich kłopotach i stracił nawet wcale okazały 
kawał ziemi. Powyższa mała angielska mis­
sya była uwieńczoną stanowczem niepowo­
dzeniem , ale skoro tylko został zawarty po­
kój między Rossyą a Turcya. natychmiast 
zjawiło się w Kabulu poselstwo rossyjskie, 
które publicznie i ostentacyjnie podziękowało 
emirowi w imiemu Rossyi za bierne zacho­
wanie się i przystąpiło do zawiązania ściślej­
szych stosunków między obu państwami. Od 
tej chwili powinien był rząd angielski wy­
stąpić z większą stanowczością i energią 
przeciw Afganistanowi, bo było rzeczą jasną, 
że innym sposobem nie dopnie niczego. 
Wszyscy indyjscy politycy przepowiadali, że 
Rossya. usadowiwszy się stale w Afganista­
nie, utworzy sobie w kraju silne stronnictwo, 
ażeby sparaliżować wszelkie projekta i plany 
angielskie. Przepowiednie te ziściły się co do 
joty. Zaledwie dowiedziano się w Hindostanie
0 przybyciu rossyjskiego poselstwa w Kabu­
lu, przestrzegał doświadczony i rutynowany 
indyjski polityk rząd angielski o grożącem 
niebezpieczeństwie następującą trafną uwa­
gą: „Po oporze w Berlinie powinien nastą­
pić opór w Kabulu, a płaszcz lorda Beacons­
fielda spadnie na barki naszego indyjskiego 
wodza. Gadzina nie jest ubitą, jest tylko po­
krajaną w kawałki. Rossya ma wobec Anglii 
tę korzyść, że może Afganom przyrzec od­
zyskanie Peszaweru i supremacji w Belu- 
dżystanie, podczas gdy od Anglii nie mają 
się Afganowie czego spodziewać, chyba co 
najwięcej zasiłków pieniężnych, których już 
im kilkakrotnie odmówiliśmy." Ale i tej 
przestrogi, jak wielu innych, nie usłuchano;
1 tak od jednego półśrodka do drugiego, od 
jednego kroku chybionego, do drugiego, do­
szliśmy nareszcie do punktu, na którym o- 
becnie stoimy. Ludzie myślący przewidują 
czarna przyszłość. Nieufność ku Abdurrah- 
manowi wzmaga się z każdym dniem i gdy­
by nawet był szczerym naszym przyjacie­
lem, to nie miałaby Anglia z tego wielkie­



8
go pożytku, jak to trafnie podnosi nasz spra­
wozdawca z Kabulu, który tak p isze: „Jest 
rzeczą, więcej niż prawdopodobną, że przy­
bycie Abdurrahraana w charakterze nas/ego 
przyjaciela będzie hasłem do podjęcia kro­
ków zaczepnych przeciwko nam na całej li­
nii." Bardzo groźnie opiewają także wiado­
mości z Kandaharu. Wczoraj doniesiono nam 
stamtąd, że gdy wali kandaharsk’, Szir Ali, 
dał rozkaz swoim wojskom, ażeby z obozu 
pod Kandamak cofnęły się do Ghiryszk, woj­
ska te pierzchły z bronią, działami i amu- 
nicyą i skoncentrowały się pod Zemindawa- 
rem. Konnica angielska przeprawiła się przez 
rzekę, celem ścigania dezerterów, dopędziła 
ich pod Szurali, rozbiła ich, zabiła kilkuset 
i odebrała działa i bagaże. Wprawdzie w 
końcu dodaje depesza, że powyższa wiado­
mość potrzebuje jeszcze potwierdzenia Kon­
nica Szir Alego i wszyscy jego oficerowie 
pozostali mu wiernymi; także kasa jego ma 
się znajdować w miejscu bezpieeznem. Ale 
ta dezercya en masse, dowodzi ponownie, że 
nie nnżna liczyć na Afganów i kto wie, czy 
po tej zdradzie będzie mógł generał Burrows 
oprzeć się przemocy Ejuba chana. Że w Kan- 
daharze nie stoją rzeczy pomyślnie, wypływa 
już z tego faktu, że rząd tutejszy postano­
wił wysłać na parowym okręcie Ellora  pułk 
piechoty i jedną bateryę do Kuraszi a stam­
tąd do Kandaharu. Ewakuacya Afganistanu 
rozpoczyna się tedy wzmocnieniem armii tam ­
tejszej, co nie jest dobrą wróżbą.

(Porażka Anglików w Afganistanie).
Yaterland zamieszcza godny uwagi a r­

tykuł wojskowego specyalisty o skutkach klę­
ski poniesionej przez jenerała Burrowsa pod 
Kandaharem. Zdaniem autora porażka ta 
pokrzyżowała rachuby obecnego gabinetu 
S t-Jan ies, który zaprzestał rywalizaeyi z 
Kossyą w Azyi środkowej, ażeby wzmoc­
nić swoją akcyę nad Złotym Bugiem i który 
jest teraz zmuszony dla ocalenia honoru cho­
rągwi i utrzymania powagi angielskiej w 
Jndyach rozpocząć nową kampanię w Afga­
nistanie. Trudność szybkiego odwetu, ze 
względu na odległości geograficzne, wikła tę 
sprawę jeszcze bardziej i każe się obawiać 
długiej kampanji, którą może będzie potrze­
ba rozciągnąć aż d> Heratu. Angielscy do­
wódcy mało dotąd zwracali uwagi na tę 
prowincyę zachodnią, położoną na granicy 
perskiej, a to jedynie dlatego, że siły woj­
skowe, jakiemi rozporządzili, nie były dosta­
teczne do jej obsadzenia. Tym sposobem af- 
gańsku-rau gubernatorowi Heratu pozostawio ­
no dosyć czasu na zorganizowanie armji, w 
ozem ro“syjscy oficerowie mieli mu być po­
mocni. Zebrawszy odpowiednie siły, Ejub wy­
ruszył na podbój prowincyi Kandaharu, w 
której Auglicy usadowili się stale i ustanowili 
własne organa administracyjne. Ejub-hau, 
brat przyrodni złożonego emira Jakuba-hana, 
od początku zatargów swego ojca Szir-Alcgo 
z Anglją osiadł w Heracie jako prawie ksią­
żę udzielny, a po złożeniu z tronu Jakuba- 
hana, nie zw ażając na Anglików, zaczął grać 
rolę emira. Zbuntowane pułki kabulskie za­
silały jego armję, dość dobrze uorganizowa 
ną i dały mu możność wyruszenia na Kan- 
dahar, które to miasto opuścił jenerał Ste­
wart ze swą dywizyą spiesząc na pomoc je ­
nerałowi Robertsowi, zagrożonemu przez po­
wstańców w Kabulu. W Kandu.larze po wy­
marszu Stewarta pozostała tylko słaba dy- 
wizya, która jeszcze obłibiooą być musiała 
przez wysłanie oddziałów obserwacyjnych ku 
Heratowi i utrzymujących komunikaeyę z 
Kabulem. O tym stanie rzeczy musiał się 
dowiedzieć Ejub hau i to go niezawodnie 
skłoniło do przedsięwzięcia zamachu na Kanda- 
har. Posiadanie tego punktu jest bardzo waż- 
nem dla Anglików; bo uwalnia od dostawania 
się do Afganistanu trudnewi przejściami i wą­
wozami. Wkraczanie Anglików z tej strony 
nie mogłoby napotykać wielkiego oporu. VV 
uznaniu ważności tego punktu zamierzał na­
wet rząd indyjski połączyć to miasto koleją 
żelazną z ujściami Indusu, do których przy­
bijają angielskie okręty, ażeby ułatwić wzinac- 
niauie załogi w razie potrzeby i umożebme 
szybką wysyłkę liczniejszej armji w głąb Af­
ganistanu. Kaiidahar nie leży w obrębie tak 
zwanej „naukowej granicy" i traktatem po­
koju zawartym w Gundam&k Anglicy nie za­
strzegli sobie posiadania tego miasta. Gdy 
jednak po wymordowaniu angielskiego po­
selstwa zajęcie tego punktu okazało się i 1 
wem, rząd angielski w układzie zawarty ni z 
emirem Abdurrahmanenf nie oddał go At- 
gańczykom, lecz posunął dalej naukową gra­
nicę, co naiuraluie Abdurrahmanowi podobać 
się nie mogło i nakłoniło go może do taj­
nego popierania zamiar'>w swego kuzyn3- 
Ejuba Autor przestrzega Anglików, aby nie 
dowierzali Abdurrahmauowi, bo mogą sl£ 
narazić na rzeź taką jak w r. 1842. Ż wia­
domości o wymarszu jenerała Rohertsa na 
poruoc Kandaharowi autor wnosi, że rząd an­
gielski nie ma żadnych wojsk innych do 
rozporządzenia w tamtych stronach, s^oro 
opuszcza Kabul i naraża się tym sposobem 
na wielkie niebezpieczeństwo na przypade 
gdyby domysły o dwulicowości Abdurra 
mana były prawdziwe. Wymarsz jenera a
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Robertsa może dać hasło do powstania ple­
mion zamieszkujących góry pograniczne prze­
ciw Anglikom, którym niełatwo byłoby po­
konać takie, powstanie. W ogólności autor 
sądzi, że Anglicy nie są w stanie utrzymać 
Afganistanu obecnie posiadanemi siłami. 
Mają oni co najwyżej 40.00 ) ludzi, z których 
połowa musi być użytą do konwojowania 
transportów i czuwania nad bezpieczeństwem 
linji komunikacyjnych. Choroby muszą także 
uszczuplać tę liczbę, z jakąż więe liczbą 
można działać w obronie Kandaharu i prze­
ciwko Heratowi. Tak szczupłemi siłami nie­
podobna utrzymać w posiadaniu kraju tak 
wielkiego jak Francya. Potrzeba byłoby na 
to przynajmniej 100.600 ludzi, a tak wielkiej 
siły Auglia na ten cel jeden użyć nie może. 
Wywołując zatem wojnę afgańską popełniła 
błąd, podjęła zadanie przechodzące jej moż­
ność i naraziła się na porażkę, która bardzo 
może osłabić jej powagę tak w Indjach jak 
w Europie.

(Wybory prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych),

Kampania wyborcza jenerała Hancocka 
rozpoczyna się pod bardzo pomyśluemi wróż­
bami ; dzienniki republikańskie donoszą, że 
wielu republikanów przyjmuje jego kandyda­
turę, szczególniej w Pensylwanii, gdzie po­
pularność osobista jenerała, jak się zdaje, 
zatarła zupełnie wrażenie, wywołane oskarże­
niami, rzueanemi na stronnictwo demokra­
tyczne przez republikańskich manerów. Po­
dobny przewrót odbywa się w Wirgiui i Ka­
lifornii. Oświadczenia osobiste kandydata de­
mokratycznego są rzeczywiście, o ile to po­
dobna, przychylne interesom, które stronni­
ctwo republikańskie pragnęłoby wziąć w wy­
łączną obronę. Jenerał Hancock oświadcza, 
że przyjmuje bez żaduych zastrzeżeń fzkta, 
dokonane od czasów konfederacji południo­
wej i wzywa demokratów, aby pracowali 
wraz 7 nim nad uspokojeniem i pogodze­
niem ras na podstawie równości cywilnej i 
politycznej. Pod tym względem program je ­
go nie różni się bynajmniej od programu 
jenerała Garfielda. To wyznanie wiary, tak 
szczerze uuionistyczne nie zdołało jednak 
rozbroić niektórych przeciwników, szukają­
cych w przeszłości jenerała argumentów 
przeciw niemu, których jego obecna posta­
wa nie zdaje się im dostarczać Ażeby pu- 
dać w podejrzenie uczucia uuionistyczne 
kandydata demokratów, wygrzebali oui sta­
re, zapomniane oszczerstwo, które mu zresztą 
*« chowanie się jenerała Hancocka pa placu 
boju zupełny kłam zadało. Oskarżono jene­
rała Hancocka, że konspirował z jenerałem 
Mac-Clellauem, aby obalić rząd prezydenta 
Eincolna i narzucić krajowi dyktaturę woj­
skową. Zbyteczuem jest dodawać, że to o 
skarżenie nie było nigdy branem na 8 ryo 
przez kolegów jenerała Hancocka i że rząd 
nie uważał nawet za właściwe wchodzić w 
jego rozbiór. Łatw i jednak zrozumieć, dla­
czego politycy republikańscy silą się na 
propagowanie te; wieści pomimo jej n ie­
prawdopodobieństwa. Ponieważ postrach „mi- 
litaryzmu" posłużył do obalenia kandydatu 
ry jenerała Granta, ludzie zatem mniej skru­
pulatni w wyborze środków, pokusili s;ę ró­
wnież przeciw kandydatowi demokratyczne­
mu użyć tej samej broni podejrzeń o dąże­
nia autokratyczne. Naród, który odepchnął 
„cezaryzm" Granta nie chciałby się dostać
nod dyktaturę demokratycznego jenerała. 
Ione organa republikańskie zarzucają kandy­
datowi demokratycznemu jego operacye fi­
nansowe. Tej taktyki demokraci używali tak­
że względem j-neruła Garfielda, ale z nie- 
wfelkiem powodzeniem. Wąl nć należy, ażeby 
te oskarżenia wzajemne zmieniły w sposób zna­
czący waruuki walki. Przyjaciele jenerała Han­
cocka utrzymują, że on sam był pierwszą ofiarą 
spekulacyi, którą popierał swem nazwiskiem, 
przyjmując prezydmcyę w przedsiębiorstwie 
United service petrolenm Company, którego 
celem było zachęcenie wysłużonych ż łnie- 
rzy armii ^związkowej do eksploatacyi tego 
źródła bogactwa narodowego. Bądź co bądź 
wzajemne rekryimnacye przywódców stron­
nictw nie zatrą w pamięci wyborców ame­
rykańskich, jak wątłemi były owe obietnice, 
tak rozrzutnie czynione przez republikań­
skich menerów, a których spełnienia kraj 
dotąd daremnie oczekuje. Ostatnie zwycię­
stwa wyborcze republikanów sprawiły wraże­
nie przyczyniające się bynajmniej do powo­
dzenia propagandy demokratycznej w niektó­
rych stanach, gdzio republikanie byli pewny­
mi zwycięstwa. Wyborcy powiadają, że re­
publikanie dosyć już długo piastowali wła­
dze, że ich rządy były zawsze rządami stron­
nictwa, w calem znaczeniu tego słowa, że 
zatem nic się nie straci, stawiając na czele 
wojskowego bezstronnego i umiarkowanego, 
jak jenerał Hancock , n eskończenia mniej 
zależnego od wire pullcrs'ów  i bosses'ów 
swego stronnictwa niż Grant w chwili swe­
go wyboru. Mimo to należy przyznać, że de­
mokratom daleko jeszcze do odzyskania te­
renu , który utracili od r. 1860. Kandydat 
ich wprawdzie wzbudza w narodzie pewne 
zaufanie, ale strounict vo nie daje jeszcze rękoj­
mi większości swojej nad dawną większością. 
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Zresztą scysya, jaka się objawiła pomiędzy 
republikanami posłusznymi hasłom polityków 
a republikanami niezależnymi, nie będzie 
miała tych przykrych następstw, jakie demo­
kraci przewidywali przed kouwencyą w Chi­
cago. Wybór jenerała Granta uczyniłby zer­
wanie nieuchronnem, ale konweneya, przyj­
mując kandydaturę jenerała Garfielda, uczyniła 
niezalcżnem ustępstwu, które ich zatrzymało 
w łonie stronnictwa.

K R O N I K A
=  P&n raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły 100 zł. zapo­
mogi gminie Sródpda w powiecie kamioneckim 
na budowę szkoły.

— J .  C. W. A rcy k siążę  F ry d e ry k  
przybył, jak już wuzoraj donieśliśmy, z Najd. 
małżonką Swoją w środę do Łańcuta w odwie­
dziny Państwa Namiestnikowstwa hr. Poto­
ckich. Wraz z Najd. A reyksięciem przyjechali 
do Łańcuta J. Eke. hr. Herberstein, ochmistrz 
dworu i hrabianka Thun, dama houorowa. Tym 
samym pociągiem przybyli w odwiedziny do 
Państwa Noiniestnikowstwa hrabia Artur Po­
tocki z Krzeszowic, hr. Jadwiga z hr. Poto- 
ckioh Brauicka, hr. S.anisławowa Tarnowska i 
książę Fryderyk Thurn - Taxis, podpułkownik 
ułanów z Tarnowa. Później przybyli do Łań­
cuta także hi. Pelagia Potocka, ks. R.iman San- 
guszko, fmp.br. Bienerth, komendant wojskowy 
z Krakowa, hr. Seweryn Uruski i Wicepre­
zydent o. k. Namiestnictwa p.  pujp Zaleski. 
W czwartek o świcie JCW. Najdostojniejszy 
Aroyksiążę Fryderyk udał się z hr. Arturem 
Potockim na polowanie do zwierzyńca, gdzie u- 
bił trzy jslenie. Po objedzie całe grono gości 
odbyło przejażdżkę w okolicę i zwiedziło fol­
wark. O 11 godzinie wieczór JCW. Arcy- 
książę Fryderyk odjechał z małżonką do Kra­
kowa, żegnany na dworcu przez wszystkich 
gości.

=  K o m ite t b a lu , który dany będzie 
przez szlachtę krajową na uczczenie pobytu 
Najj. Pana, zawiązał się i ukonstytuował wczo­
raj. W skład komitetu weszli dotychczas pp 
Władysław hr. Baworowski, Adam hr. Bakow- 
ski, Włodzimierz hr. Borkowski, Albert hr. 
Cetner, Alfred Cielecki. Jerzy książę Czartory­
ski, .Józef hr. Dmhojowski, Jan Aleksander hr. 
1 redro, Adam hr. Gołuchow&ki, Kazimierz hr. 
Krasicki, Karol br. Mier, Paweł Popiel, Ro­
man hr. Potocki. Eustachy ks. Sr-unszko, 
Adam ks. Sapieha, Wilhelm hr. Simnieńskt 
i Henryk hr. Wodzicki. Przewodniczącym wy­
brany został JE. hr Kazimierz Krasicki. Skład 
komitetu, jak go podaliśmy, nie jest jeszcze 
dokładny, wejdą bowiem jeszcze członkowie z 
zachodniej części kraju, których nazwiska dotąd 
nie są nam jeszcze wiadome.

C»0 U re g u lo w an ie  og rodu  miejskiego 
w doln-j jego części, od strony gmachu sejmo­
wego, sprawiało wiele kłopotu organom miejskim 
i Eyło, jak wiadomo, tematem ożywionych roz­
praw w Radzie miejskiej, które jednak nie do­
prowadziły do pożądanego rezultatu. Obecnie 
powołano z Czerniowieo dyrektora ogrodu bota­
nicznego, p. Bauera, który ten sam urząd pia­
st iwał do niedawna przy wszechnicy lwowskiej, 
a któremu Lwów zawdzięcza regulaoyę swych 
parków i plantacyj publicznych.

(m) T ra m w ay  doznał wczoraj krótkiej 
przerwy w komunikacji. Przy ulicy Solami 
wpuszczono kanał uboczny do głównego kanału 
w ulicy Gródeckiej Nasyp ziemny na nowym 
kanale osiadł się w skutek ulewnych deszczów, 
przez co wygięły się szyny tramwajowe i prze­
jazd stał się niemożliwy W krótkim czasie 
usunięto przeszkodę. Należałoby korzystać z 
przestrogi i uboczne kanały zasypywać szutrem 
a nie zwykłą gliną lub ziemią.

§ N a poczcie  lw o w sk ie j oddano w 
lipen bieżącego roku 174.097 listów prywa­
tnych niepoleconych, (między temi było 7 103 
do adresatów w miejscu); 58.598 kart kore­
spondencyjnych; 8.743 posyłek pod opaską;
4.976 posyłek z próbkami; 148.473 egzemplarzy 
gazet; 76.879 listów urzędowych,; 37 430 listów 
poleconych; 60.830 posyłek wartościowych, 
(między temi 11 729 za pobraniem w kwocie
116.976 zł. 35 ct.); 7.845 przekazów na kwotę 
301.037 zł 72 ct. w. a.; ogółem 577.871 
posyłek, zatem o 2.745 więcej niż w lipcu 
1879 roku. Nadeszło zaś do Lwowa: 153.796
l i s tó w  p r y w a tn y c h  n ie p o le c o n y c h  ( m ię d z y  te m i
7.103 w miejscu nadanych) 44.998 kart ko­
r e s p o n d e n c y jn y c h ;  19 721 posyłek pod opaską; 
4.529 posyłek z próbkami; 26.121 egzem­
p la r z y  g a z e t ;  34.253 l i s tó w  urzędowych; 33.391 
listów poleconych; 16.167 przekazów poczto­
wych na kwotę 321.174 zł. 2 l 1/* ct. w. a.; 
29.868 posyłek wartościowych (między temi 
2.012 za pobraniem w kwocie 1S.796 zł. 47 
ct. w. a.) Ogółem 362 844 posyłek, zatem o 
8L2 więcej niż w lipcu roku zeszłego.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono panu 
S. K. z pomieszkania pod 1 3 przy ulicy Za- 
mamynowskiej dwa złote pierścionki, a mia­
nowicie jeden z wiszniowym kamyczkiem a je- 
den pęknięty z białym kamieniem i parę zło- 
tych małych kulczyków; panu B. S. z wozu

na placu św. Mikołaja zawiniątko, w którem 
znajdował się tales wełniany srebrnym szy­
chem obszyty, kilka funtów bawełny, 2 pary 
rzemieni używanych do modlitwy i kaftan 
czerwony. — Pani G. H. zgubiła w drodze z 
ulicy Akademickiej na ulicę ZimorowFza bran 
soletkę, składającą się z 6 starożytny oh sre­
brnych monet połączonych srebrnemi Kółkami. 
— W skutek oberwania się gzymsu z tizypią- 
trowej kamienicy pod 1. 11 w rynku ciężko 
skaleczoną została Chana Spritzer, licząca lat 
20, córka Rebeki Spritzer, wdowy, zamieszka­
łej pod 1. 19 przy ulicy Szpitalnej. Wytoczono 
śledztwo z powodu tego wypadku. — Dnia 10
b. m. oddano komisaryatcwi dzielnicy II trzy­
letniego chłopca niewiadomych rodzioów, który 
zabłąkał się w mieście.

*** S tra szn e  sp u s to szen ia  zrządziła 
burza dnia 4 b. m. w północno-wschodniej 
części powiatu rawskiego, szalejąc od godziny 
5 do 7 wieczorem. Począwszy od gmin Wulki 
mazowieckiej i Sałasza srożyły się rozhukane 
żywioły, postępując w kierunku Bełza i nie 
szczędząc nic, co po drodze napotkały. W gmi­
nach Korczminie, Ostobużu, Woronowie, Stajach, 
Krzewicy i Wasylowie nastąpiło przerwanis 
chmur, połączone z gradem wielkości lasko 
wyoh orzechćw i gwałtownym wichrem, który 
zniszczył zboże na pniu, a złożone w półkopkaoh 
rozniósł bez śladu. Pieniące się wody błotem 
i piaskiem zamuliły pola. Budynkie dworskie 
i włościańskie, zarówno mieszkalne jak i go­
spodarskie orkan zniósł w wielkiej ozęści, po­
zostałe zaś znacznie uszkodził. W Wasylowie 
pod gruzami powalonych domów kilka osób zo­
stało ciężko uszkodzonych. Drzewa owooowe 
w sadach, plantacyjne przy drogaoh, jak nie­
mniej parkany, płoty, wicher powywracał, po­
łamał, tak, że komunikacja przez wspomoione 
wsi jest do tej chwili utrudniooą, a miejscami 
prawie niemożliwą, drogi bowiem zatarasowane 
są połamanemi drzewami. Niejmniej w gminach 
Domaszowie, Korczowie, Cboronowie, Chlew- 
czanach, Tehlowie i Szczepiatynie srożyła się 
gwałtowna burza z gradem, piorunami i ule­
wnym deszczem. Zboże i siano zebrane do sto­
dół lub złożone w stogach, całkiem poprzema- 
kały i wichrem porozuoszone zostały wraz z 
budynkami, stojąoe zaś na pnin ziemiopłody 
wybił grad na miazgę i z ziemią zmieszał. 
Obszary lasów, przez które burza odbywała 
swój demoniczny pochód, są spustoszone okro­
pnie, zwłaszcza w rewirach gmin Choronowa i 
Chlewczan. W gmimie Ostobużu huragan oba­
lił także d/wonicę cerkiewną. Straty nie mo­
gły być jeszcze dokładnie obliczone, dla przy­
kładu jednak podajemy likwidację gminy Osto- 
buża. która szkodę swoją w budynkach podaje 
na 10 000 z ł ,  w zbożu na 8.000, a w sianie 
na 5 000 zł. — W samej Rawie podczas bu­
rzy piorun na przedmieśoiu „Papiernia" zabił 
12 letnią dziewczynkę, siedzącą przed chatą, 
budynków jednak nie uszkodził.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Pe­
tersburgu były ross. minister komunikacji, ge- 
nerał-adjutant Paweł Mielników, twórca drogi 
żelaznej petersbursko-moskiewskiej; w Solno- 
grodzie deputowany Antoni Rbsoler, właściciel 
kopalń, w 68 roku życia.

— P o d czas  burzy zdarzył eię w tych 
dniach oryginalny zarówno jak okropny wype- 
dek w okolicy Ciechanowa. Gościńcem bitym 
z tego miasta posuwała się zwolna kolumna 
wojska rossyjskiego, zdążając do Płońska. W 
chwili, gdy pułk cały zwarty w szczelną kolu­
mnę dla stawienia tern silniejszego oporu sza­
lejącemu wichrowi przechodził przez folwark pod 
Płońskiem, jelna z starych topoli obalona bu­
rzą spadła na wojsko i przygniotła dwóch żoł- 
uierzy i podoficera ua śmierć a kilku żołnie­
rzy raniła

— Projektowane połączenie mórz
Azowskiego i Czarnego z Kaspijskiem drogą 
wodną, zbliża się do urzeczywistnienia. Jak do­
noszą Mosk. Wied., wkrótce złożone będą w 
ministerstwie komnuikacyi rezultaty odnośnych 
badań. Połączenie owo, ważne ze względów za­
równo handlowych jak i politycznych, dokona­
ne będzie za pomocą spławnego kanału na ni­
zinie Mary. kiej, przyczem wyzyskane będą od­
powiednio rzeki Terek i Kubań

— S k a rb . Na polach margonińskieb, jak 
donosi D am . Ztg., znaleziono w zeszłym ty­
godniu przy oraniu blisko jeziora miedziany 
kociołek, a w nim stare różne monety, które 
ważyły razem blisko 4 cetnary. Przy wyciąga­
niu kotła urwało się zrdzewiałe dno i wielka 
część monet wpadła do jeziora. Wartość wy­
dobytych mouet oceniona została na 16.000 
talarów.

— L is te m  gończym  polioyi sztok­
holmskiej ścigany jest Bzwedzki urzędnik po­
cztowy z Naessjo, nazwiskiem Axel Leonard 
Alm, który dnia 24 lipca umknął, sprzeniewie­
rzywszy ze szkodą kasy pocztowej 70.585 ko­
ron szwedzkich, w biletaoh banku „Christian- 
stads-Easkilda-Bank".

— W y p ad ek  n a  m o rzn . Z Adenu 
donosi depesza telegraficzna, że parowiec J td -  
dah w drodze z Singapore do Jeddah rozbił 
Bię z 953 pielgrzymami mahometańskimi na 
pokładzie. Ocaleli tylko kapitan z żoną, trzej 
oficerowie i 16 krajowców, którzy przybyli do 
^.denu. — Późniejsza depesza donosi, że paro- 
wieo Jeddah nie zatonął, lecz przy pomocy
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statkn Antenor przybył także do Adenu. Wia 
domość o zatonięciu rozpuścił kapitan, który 
w chwili niebezpieczeństwa w niehonorowy 
sposób opuścił swój okręt, szukając ocalenia na 
łodzi.

—  O p o tw o rn e j z b r o d n i ,  wrzekomo 
w celach naukowych popełnionej, opowiadają 
dzienniki amerykańskie. O ile można dać wiarę 
tymże, przebieg zbrodni był następujący: Przed 
dwoma miesiącami małżonkowie Franciszek i 
Marya Duethors w Hahfasie, w Stanach Zje­
dnoczonych, spostrzegli nocną porą w pokoju 
sypialnym swej córki Alicyi niezwykłe świa­
tło, przyczem zdawało się im, że słyszą cięż­
kie stąpanie.!- Uważając to za złudzenie, usnęli 
znown, kiedy jednak dnia następnego rano we­
szli do owego pokoju, ku niemałejnu zdziwie­
niu i przerażeniu swojemu córki swei w nim 
nie znaleźli. Nieład w pokoju i otwarte okna 
świadczyły wymownie o jej ucieczce. Zawiado­
miona o tym wypadku policya mimo usilnych 
poszukiwań nie mogła nic wyśledzić w tej 
sprawie. Po kilku tygodniach małżonkowie 
Duethors usłyszeli przy drzwiach skomlenie psa, 
który równocześnie znikł z ich córką. Nieszczę­
śliwi rodzice wpadli na myśl, aby za pomocą 
psa wytropić miejsce schronienia Alicyi. Pies 
też chętnie biegł naprzód i przebiegłszy zna­
czną część miasta, stanął wreszcie na końcu 
ulicy New-Havenstreet przed drzwiami, prowa- 
dzącemi do ogrodu. Od sąsiadów dowiedziano 
się, iż w domu. znajdującym się w ogrodzie, 
mieszka uczony Franouz dr. Emerole. Przywo­
łana przez rodziców policya, odbyła w owem 
mieszkaniu rewizyę, lecz nie znalazła tego, cze­
go szukała. Urzędnicy policyjni chcieli się już 
oddalić, kiedy pies wpadł do jednego z pokojów 
doktora, gdzie już policya odbyła rewizyę. W 
rzeczy samej znaleziono tam Alicję spoczywa­
jącą bez duszy pod kloszem pompy powietrznej... 
Dr. Emerole stawał niedawno przed sądem 
przysięgłych, oskarżony o umyślne zabójstwo i 
o uprowadzenie przemocą dziewczyny. Oska­
rżony jest to już 70-letni starzec; pochodzi z 
Alzaoyi. Skłonność do chemicznych i nauko­
wych eksperymentów spowodowała go, że przy­
był do Ameryki, gdzie z jeszcze większym za­
pałem kontynuował swoje studya. Głównie zaj­
mowała go kwestya, jak długo zdolna jest 
istota ludzka wytrzymać pod pompą powietrzną. 
Poznawszy 16-letnią Alieyę, postanowił na niej 
dokonać tego eksperymentu. Uprowadził ją też 
z pomocą robotników irlandzkich, których nie ■ 
raz używał do archeologicznych wykopalisk. 
Przez 16 dni eksperymenta znakomicie mu się 
udawały, aż nareszcie jego badania naukowe 
skończyć się miały smutną katastrofą; 16 dnia 
bowiem powołany został do chorego, lecz w po­
spiechu zapomniał wpuścić powietrze do pompy 
powietrznej i Alicya już nie odzyskała życia. 
Oskarżony zaklinał się na wszystkie świętości, 
iż nie miał zamiaru dopełnić morderstwa, że 
po pewnym czasie chciał odesłać córkę rodzi­
com i dać jej znaczne wynagrodzenie. Żądał 
dalej sam, by sądy skazały go na śmierć. Dr. 
Emerole skazany też został na śmierć i na 
zapłatę rodzicom zabitej 50 tysięcy dolarów.

— F a łs z e rz y  b a n k n o tó w  lOgulde- 
nowyeli wyśledzono w Brus. Dwa takie falsy­
fikaty puścił był w obieg introligator Greger. 
a przy odbytej w jego mieszkaniu rewizyi spra­
wdzono, że właściwym fałszerzem był jego 15 
letni syn, uczeń gimnazjalny i bardzo utalen­
towany rysownik. Falsyfikaty też odznaczały 
się wybornem wykonaniem.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia IZ  sierpnia).
(L J Pod przewodnictwem dr. G n o i  li­

s k i  e g o  załatwiła wczoraj Rada następujące 
sprawy: Na wniosek sekeyi V (sprawozd. 
dr. R a d z i s z e w s k i )  postanowiono miejską 
szkołę wydziałową żeńską, przenieść z domu 
p. Lewakowskiego w rynku, do gmachu ra­
tuszowego, a mianowicie do lokalu, w którym 
mieści się obecnie szkoła ludowa im. Pira­
mowicza, a szkołę Piramowicza do domu p. 
Lewakowskiego.

W sprawach budowniczych załatwiono, 
po większej części odmownie, ośm rekursów. 
Między innemi poruszoną została następująca 
sprawa. W synagodze pod 1. 254 miasto, jest 
pokoik, w którym mieszka aż 10 osób! Ma­
gistrat kazał opróżniać to mieszkanie ze 
względów sanitarnych i przeciw temu naka­
zowi rekuruje zbór izraelicki. Rekurs został 
odrzucony.

P. Kornela K a w e c k i e g o ,  nauczy­
ciela tańców, przyjęła Rada do związku gm i­
ny tutejszej i nadała mu prawo obywatelstwa 
za opłatą taksy w kwocie 50 złr.

Kilku spraw następnych nie można było 
wziąć pod obrady, ponieważ referenci nie 
przybyli na posiedzenie. Prośby Towarzystwa 
strzelców austryacŁich o przyczynienie się 
datkiem z funduszów gminy m. Lwowa na 
honorarya dla strzelców, nie uwzględniono 
dla braku funduszów. Uchwalono następnie 
wybrać komisyę z 5 członków dla zbadania 
niedogodności powstałych z powodów wybu­
dowania dworca kolejowego na Podzamczu. 
Wybór członków komisyi nastąpi na najbliż ■ 
szem posiedzeniu. . . .

Radny Maciej K o s t e c k i  w imieniu

właściwej sekcyi przedstawił wniosek w spra­
wie ściągania 10°/0 oszczędności ze żołdu pom­
pierów. Sprawozdanie było zupełnie niezrozu­
miałe — zapisujemy więc tylko, że wnioski, 
jeżeli jakie były, zostały przyjęte, mimo że 
radny p. Dąbrowski domagał się lepszego 
wyjaśnienia całej sprawy.

OSTATIIA POCZTA '
Telegramy doniosły, że w jednej z mów 

wypowiedzianych podczas u r o c z y s t o ś c i  
w C h e r b o u r g u  Gambetta wspomniał, iż 
przyjęcie nie powinno przekraczać linji h ie ­
rarchicznej. Słowa te w taki sposób stresz­
czone me są dość jasne ; przytaczamy zatem 
ten ustęp z mowy prezesa ciała prawodaw­
czego. Mer miasta Oherbourga wzniósł pod­
czas Bankietu toast na cześć trzech prezy­
dentów. Gambetta w odpowiedzi rzekł: „Nie 
należy wszystkich trzech prezydentów sta­
wiać na równi. Konstytucja postąpiła mą­
drze i w dobrej myśli, stawiając obok władzy 
wykonawczej dwie Izby, ażeby ją objaśniały 
i utrzymywały jej równowagę- Nie byłoby 
jednak właściwem prezydentów tych Izb 
wprowadzać w sferę nieprzystępną i niety­
kalną naczelnika państwa. Takie zestawianie 
w jednej owacji prezydenta rzeezypospolitej 
z prezydentami Izb nie może _ pójść dalej, 
gdyż byłoby sfałszowaniem opinji publicz­
nej i uchybieniem obowiązkom wszystkich.“

Doniesienia o w y s y ł c e  w o j s k t u- 
; e c k i c b d o A l b a n i i  są tak sprzeczne 
z sobą, że trudno im dać wiarę. Jeden te­
legram donosi, że wojska tureckie z m ini­
strem wojny na czele odejdą do Duleigaa a 
drugi telegram wysyła je do Skodry. Z tych 
telegramów' i doniesień wypływa tylko to jako 
fakt pewny, że Porta przygotowuje się na opór 
ze strony Aibańczyków. Ale ponieważ w o- 
statnich tygodniach nie było dnia, w któ- 
rymby nie doniesiono, że liga albańska by­
wa wspieraną z Stambułu i ponieważ ture­
cki minister spraw zagranicznych jest Al- 
bańezykiem, przeto należy przypuszczać, że 
w Stambule dokonał się zupełny przewrót 
w planach i usposobieniach, skoro dziś za- ; 
mierzą Porta zmusić Aibańczyków do pod­
dania się woli Europy. Te nag łe . zwroty: 
dziś opór, jutro pobłażliwość, dziś Dulcigno, 
jutro Żem — są powodem, że nikt nie ma 
zuuL.m u-i Porty i nis t > 11--~ - -v wy­
konanie powziętych przez nią postanowień, 
dopóki się nie staną faktem dokonanym. 
Wczorajszy telegram z Konstantynopola przy­
niósł wiadomość, że Porta porzuciła myśl 
odstąpienia Czarnogórcom Dulcigno i zdecy­
dowała się ostatecznie n: wykonanie kon­
wencji Cortiego, czyli ca odstąpienie teryto- 
ryum Zemu, jednocześnie zaś, tego gam?;-:' 
dnia telegrafowano do wiedeńskiej Pres:' 
że turecki poseł w Cetynii Khalil bej otrzy­
mał polecenie udania się do Dulcigno, ażeby 
tam wspólnie z ministrem wojny Hus seinem 
baszą być obecnym przy oddaniu tego mia­
sta Czarnogórcom. W takich sprzecznościach 
niepodobna się zoryentowaó i należy czekać 
biegu wypad ów, regestrując nadchodzące 
sprzeczne wiadomości, do których należy tak­
że telegram N. fr. Presse z Londynu, że 
Porta oświadczyła mocarstwom, iż wyszie do 
Dulcigno „dwanaście pułków “ pod dowódz­
twem ministra wojny, ażeby zmusić Albań- 
czyków do uległości.

Do Pcster Lloyda telegrafują z Paryża, 
że według wiadomości otrzymanych w tam­
tejszym ministerstwie u s p o s o b i e n i e  
s u ł t a n a  w k w e s t y i  g r e c k i e j  miało 
się zmienić i nakłania się teraz bardziej ku 
uległości dla życzeń Europy: Ztąd w Paryżu 
spodziewają się powszechaie pokojowego za­
łatwienia sprawy greckiej. Korespondent wie­
deński tego dziennika pisze, że przypuszcze­
nia dzienników tureckich, iż uległością w 
sprawie czarnogórskiej Porta będzie mogła 
umorzyć sprawę grecką, są płonne. Właśnie 
ze względu na wzrastający w Konstantyno- 
lu wpływ Niemiec a więc także polityki 
europejskiej Turcya w takiej rachubie będzie 
musiała się omylić. Według D aily Tclegraph 
rząd francuski odmawia brania wszelkiej ini­
cjatywy w sprawie uregulowania granicy 
greckiej.

Dziennik Tcmps donosi, że Porta pod 
naciskiem Anglii postanowiła M i d h a t a -  
p a s z ę  u t r z y m a ć  n a  s t a n o w i s k u  
g u b e r n a t o r a  S y r y i. W iadomość ta 
zdaje się potrzebować potwierdzenia.

Z Bukaresztu donoszą do Polit. Gorr. 
że sprawa rekonstrukcji a raczej u z u p e ł ­
n i e n i a  g a b i n e t u  r u m u ń s k i e g o ,  którą 
już uważano za załatwioną, weszła w nowe 
stadyura. Giaui , którego wskazywano jako 
następcę ustępującego ministra sprawiedliwo­
ści Stolojana, nie wejdzie w skłrd gabinetu.

Tekę tę ma objąć były minister Pherikidi. 
W kołach politycznych rumuńskich twierdzą 
jednakże, iż rekonstrukcja gabinetu nie do­
da mu sił żywotnych. Ludzie z roku 1848 
już się przeżyli, i wkrótce, jak to już samo 
stronnictwo będące u steru uznaje, trzeba 
będzie kierunek spraw publicznych powie­
rzyć nowym siłom.

Korespondent z Sofii donosi do Pol. 
Gorr., że głównem staraniem rządu bułgar­
skiego jest obecnie zaspokojenie potrzeb woj­
skowych. Nielicznych oficerów inżynieryi, 
którymi mógł rozporządzać minister wojny 
dodał do pomocy inżynierom przybyłym z 
Odessy, celem budowy d r ó g  s t r a t e g i ­
c z n y c h  w B u ł g a r y i .  Robotnicy będą 
częścią wzięci z miiieyi, częścią zaś sprowa­
dzeni z południowej Rossyi. Ma być utwo- 
rzont-m osobne ministeryum budowli publi­
cznych i komunikacyi. Nie mając pomiędzy 
Bułgarami odpowiedniego kierownika tego 
wydziału, rząd zwrócił się do Rossyi, która 
ze zwykłą gotowością przysłała nietyłko mi­
nistra, rossyjskiego radcę stanu Eaberfeldta, 
znanego z wielkich zasług około budowy 
dróg żelaznych i bitych w krajach nad brze­
giem Donu położonych, ale nadto 14 urzę­
dników fachowych. Pierwszem zadaniem no­
wego ministra ma być uporządkowanie dróg 
wiodących no wschodniej Rumelii i do Do­
bruczy, które są obecnie w opłakanym sta­
nie. Chociaż żniwa wypadły dosyć dobrze i 
siły robocze są potrzebne w polu, komitet 
wielkobułgarski w Syiistryi znalazł jednak 
ludzi do zorganizowania trzech band, które 
posłał do Dobruczy. Wieści tej zaprzeczają 
oficyairiie władze pograniczne bułgarskie, 
znajduje ona jednak powszechną wiarę, fak­
tem jest bowiem, że trzy pomniejsze bandy 
złożone wyłącznie z Bułgarów wkroczyły do 
Dobruczy, na co się rząd rumuński gorzko 
uskarżał. Rząd zamierza zacząć wybijać w 
Paryżu m o n e t ę  k r a j o w ą  b u ł g a r s k ą  
srebrną i metalową. P o ra  protestowała wpraw 
dzie przeciw temu, jako państwo zwierzchni- 
cze, któremu wyłączuie służy prawo wybija­
nia monety, ale bezskutecznie.

Widocznem się okazuje pewne z b l i ­
ż e n i e  m i ę d z y  B u ł g a r y ą  a C z a r n o ­
g ó r ą .  Rząd bułgarski ma po powrocie
księcia Aleksandra zamianować reprezentan­
ta przy rządzie czarnogórskim w osobie je­
dnego z wyższych wojskowych. Jednocześnie 
książę Mikołaj czarnogórski mianował braia 
swego ininisu-em wejny, wojewodę liię Pla- 
menaca reprezentantem Czarnogóry przy
dworze bułgarskim. Okoliczność ta nie jest 
bez pewnego znaczenia ponieważ Czarno­
góra nie ma reprezentantów ani w Belgra­
dzie, ani w Bukareszcie, ani w Atenach.

G ó r n n - a l b a ń s k a l i g a  rozwija czyn­
ność, która może zskwestyonować rezultat 

■dhnia komisarzy Porty. Jak donosi kore- 
ndeiit Politische Correspondenz ze Skodry 

pod dniem Igo sierpnia, uchwalono na dniu 
28 lipna powołać en mosse wszystkie szcze­
py Górnej Albanii. Mieszkańcom Skodry na­
kazano dostawić 600 ludzi. W ogóle szczepy 
Górnej Albanii (w liczbie 14) mogą dosta­
wić 6,000 ludzi zdolnych do noszenia broni. 
Jeśli s jeszcze doliczy do tego tureckich 
dezerterów w liczbie 8 :0  ludzi i 1,400 Mi- 
rydytów, to liga góruoalb,ińska rozporządza­
łaby wojskiem liczącem 8 240 ludzi pod bro­
nią. Nadto szczepy Possripa, Zadrissa CDul- 
cigno przyrzekły także swoją pomoc tak, że 
górno-albariska liga w krótkim czasie będzie 
mogła zgromadzić przeszło 10,000 ludzi 
w obozach pod Tusi i Dulcigno. Największą 
trudność przedstawia uzbrojenie tych ludzi. 
Wprawdzie każdy Albańczyk posiada uzbro­
jenie, ale po największej części bardzo wąt­
pliwej wartości, zwłaszcza, gdy idzio o zmie­
rzenie się z takim nieprzyjacielem jak Czar- 
nogórcy, którzy są obficie zaopatrzeni w broń 
najnowszej konstrukeyi. Oo najwięcej, tylko 
jedna szósta część Albeńczyków posiada od- 
tylcówki i rewolwery; reszta ma tylko stare 
strzelby i pisiolety skałkowe. Jeśli im Turcy 
nie otworzą swoich arsenałów, to walka mo­
że mieć niepomyślny koniec dla ligi. Do­
świadczonych oficerów nie brak Albańczy- 
kom, gdyż prawie codziennie przybywają 
tacy oficerowie, którzy według własnego ich 
opowiadania wystąpili z wojska ottomańskie- 
go, aby umiejętność i życie swoje poświęcić 
na usługi ojczyzny. Armia turecka musi 
widocznie posiadać zanadto wielką liczbę 
takich oficerów, jeśli wśród obecnych sto­
sunków może iię bez nich obejść. Kola zo­
stające w bliskich stosunkach z naczelnikami 
ligi, wyrażają obawę, że dzięki rzeczywiście 
czy też tylko pozornie pojednawczej posta­
wie Porty w kwestyi czarnogórskiej, burza, 
na którą od dawna zanosi się w Górnej A l­
banii, wkrótce wybuchnie z całą gwałtowno­
ścią. Skoro tylko wszystkie szczepy albań­
skie staną w polu, to małe zajście może 
wywołać walki, których doniosłość trudno 
będzie ocenić. W obecnej chwili panuje 
ogromne wzbui enie w Górnej Albanii i

wszyscy uważają wojnę z Czarnogórcami za 
nieuniknioną.

S t a n  r z e c z y  w A f g a n i s t a n i e  za­
czyna być bardzo poważnym. Jak już. donosili­
śmy jenerał Phayre nie mógł wydążyć z przy­
byciem do Kandaharu przed Ejub-hanem, który 
przybył już w okolice miasta. Niewiadomo, czy 
Ejub posiada środki potrzebne do systematy­
cznego oblężenia cytadeli, zaopatrzonej do­
brze w żywność na kilka tygodni, uważają 
to nawet za nieprawdopodobne. Generał Ro- 
berts nie zdoła przybyć do Kandaharu przed 
dniem 2 września. W razie regularnego ob­
lężenia Kandahar mógłby się wprawdzie trzy­
mać do 10 września , ale najmniejsza prze­
szkoda w pochodzie Robertsa. byłaby zgubną 
dla tej cytadeli. Usposobienie w całym kraju 
jest bardzo wzburzone, coraz więcej plemion 
przyłącza się do E juba-bana, a stanowisko 
emira A bdurrahm ana, ustanowionego przez 
Anglików, staje się coraz mniej pewnem. Całą 
jego siłę stanowią subsydya angielskie, za 
które kupuje sobie stronników. Według D a i­
ly News, w tych dniach otrzymał on znowu 
4 laki rupij czyli 40.000 złr.

Z Teheranu donoszą do Bohemii, że w 
dniu 5 lipca pięcio-tysięczny korpus w o j ­
s k a  p e r s k i e g o  u o r g a n i z o w a n e -  
g o n a  s p o s ó b  a u s t r y a c k i  rozłożył 
się obozem na stoku góry Elbrus. Obóz ten 
licznie jest zwiedzany przez Persów i Euro­
pejczyków. Minister wojny oficerom austrya- 
ckim wyznaczył wspaniałe namioty, a w d. 
12 lipca zwiedzał obóz i odbywał przegląd 
wojska, przyczem austry&ckiego pułkownika 
Schemela przed frontem obdarował wspania­
łym koniem arabskim.

Do Madrytu donoszą, że p a c y f i k a ­
c j ę  w y s p y  K u b y  można uważać za skoń­
czoną, ponieważ dowódca ostatniej bandy po­
wstańczej Calisto Garcia z pięcioma tylko lu­
dźmi uciekł w góry.

Według prywatnego telegramu Beri. 
Tagblattu z Petersburga zaostrzoną została 
kontrola okrętów przybywających do rossyj- 
skich portów, a szczególniej do Rewia i Kron- 
sztadtu. Powodem tego mają być t a j n e  
p r z e s y ł k i  d y n a m i t u  d o  R o s s y i ,  
o których policya otrzymała wiadomość i 
które już w części skonfiskowano. Rząd miał 
się dowiedzieć z pisma, które wpadło w rę­
ce policji, że dalsze transporta tego rodzaju 
są oczekiwane.

TELEGRAMY QAZETF LWOWSKIEJ
Bruksela, 12 sierpnia. Momteur 

belye jest upoważniony oświadczyć, że 
zupełnie nieuzasadniona jest wiado­
mość Osservatora, jakoby Najj. Cesarz 
austryacki i król bawarski wystoso­
wali pisma do króla belgijskiego z o- 
pinia o k w e s t y i  k o ś c i o ł a  b e l ­
g i j s k i e g o .  Ossewatore widocznie pod­
sunął swoje zapatrywania tym monar­
chom. Nieprawdziwe są także wszyst­
kie wiadomości, które Ossewatore z po­
wyższą w związek wprowadza.

Rzym, 12 sierpnia. Liritto  zape­
wnia, że G l a d s t o n e  uda się na stat­
ku Enchantress na kilka dni na morze 
śródziemne, prawdopodobnie do N e a ­
p o l u ,  dla zupełnego powrotu do 
zdrowia.

Paryż, 12 sierpnia. Ministrowie 
składali Greryemu gratulacye z po­
wodu p o d r ó ż y  do  O h e r b o u r g a .  
Minister spraw wewnętrznych przyj­
mował potem kilku prefektów i dał 
im pisemne instrukeye w sprawie za­
stosowania dekretów marcowych do 
kongregacyj naukę udzielających.

W iedeń , 13 czerwca. ( Tel. p r .)  
Presse donosi ze Skutari: Szczepy ka­
tolickie zgodziły się na o d s t ą p i e n i e  
D u l c i g n a  z zastrzeżeniem autono­
mii i praw terytoryaluych.

W  Pryzreniu liga podzieliła się 
na dwie frakcje, z których jedna 
przygotowuje akcyę, a druga dąży do 
pokojowego załatwienia sprawy.

Tagblatt donosi z Belgradu: Sekre­
tarz poselstwa austryackiego, Pinter, 
w r ę c z y ł  r z ą d o w i  s e r b s k i e m u



n o t ę  a u s t r y a c k ą  tej treśc i, że 
Jeżeli rząd serbski nie przyjmie trak­
tatu handlowego z roku 1862 , sam 
sobie przypisać będzie musiał następ­
stwa odmowy. Ministerstwo serbskie 
Wysłało zaraz kuryera do Wiednia.
Telegrafowany Jmrs wiedeński.

W iedeń , 12 sierpnia 1880, godzina 2 m. 
27. Losy kredytowe 1 7 8 —, Węg. akeye 
kredyt. 259-30 Akeye anglo-austr. 134-25, 
Akeye banku Union )1 1*80, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 276 60, Akeye kolei północnej 
247-— , Akeye kolei południowej 8 1 — Akeye 
kolei Alfóld 158 25, Akeye kolei Elżbiety 
191-25, A.kcye kolei Lwow-Ozerniow. 167'25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 148*25, 
Akeye kolei Rudolfa — , Akeye kolei Al­
brechta — -—, Węg oblig. państw, w złocie 
87 75, Galie, oblig. indenin. 97'50, Losy z r. 
1864 175*50, Losy regulaeyi Oissy 108*90, 
Akeye banku obrotowego — —, Losy ture­
ckie 14-10: Akeye kolei węg.-galicyjsk. — *— , 
Akeye kolei państwowej Akeye banku
związkowego 136 50, Rubel papierowy l"237s , 
Wiedeńskie losy 118-30. Węgierskie losy 113'— , 
Mark, niemieek. — . Węgierska renta 109 65, 
Usposobienie bardzo silne.

W iedeń , 12 sierpnia 1880, godzina 5 
minut 35. Akeye kredytowe — —, Anglo
Austr. —•— . (Jnionsbank ------. Kolej Karola
Ludwika — *■— , Południowa , — Renta 
pap. —. —, Rubel papierowy — , Ga!, listy 
zastawne 101 80 Gal. indemizaeyjne , 
Markniem —*—, Gal. bank rustykalny 103-25 
Losy z r. 1860 — —, Napoleonsdor —.— , 
Usposobienie —

W iedeń , 13 sierpnia 1880, godz. 10 m. 
ó0, Akeye kredytowe 275*90 A n g lo - a u s t r .

133 30, Akeye banku Union 110 80, Kolei 
Kar. Ludw. 276'— , Południowa 8i*— , Na 
poleonsdor 9*34Va, Rubel papierowy — , 
Renta pap. — "— , Galie, bank hip — •—, 
Gal. oblig. indemn --*—, Gai. listy zastaw 
banku włość. — —, Losy z r  1860 — —, 
Usposobienie spokojne.

T e le g ram y  zbożow e z d. 12 sierpnia. 
Wi e d e ń :  Pszeni-a 10 80 do 11.50 zł., ży­
to 9-80 do 10 10 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34-75 do 35"— zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10-15 
do 10-17 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 12 75 zł. 
B e r  l i n :  Pszenica żółta (na lip iec-sierp ień) 
2 0 1 — , żyto — , spiritus loco 63 — , olej 
rzepakowy 54'50. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6U25, 
olej rzepakowy 71'75, spiritus —•—. W r o ­
c ła w :  Pszenica — , żyto —-— , owies 
— , spiritus — * , kukarudza . Ko­
l o n i a :  Pszenica —"—

Odpowiednia lny r e d a k to r :  W fad y a łzw  Ł oziński

Cena najtańsza.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dn ia  13 s ie rp n ia  1880 o gc d ż in ie  7  rano . 

B arom etr 730.t>mm. p rzy  tem u . 0 J P sy eh ro - .
m e tr  suchy  +  J 6 . 0 - C .  P sy ch ro m etr  w ilgo tny  +  ,
i r i ) Q  P rężność  p a r y l2 .2 m m  W ilgoć 9 0'-/„. Z a­
chm urzen ie  W ia tr  W l. Ozon 5 . j

T em p era tu ra  pow ietrza 1 2 .b ’R . i
B a ro m etr idzie w górę.

S tan  baro m etru  n ad  poziom  m orza  75 5 .Omm.

w beczkach po 166 i 100 k lg .

iPrzyleclialt do Lwowa,
dnia 13 sierpnia 1880.

Hotel Angielski.
Pp, L. Janocha z Obertyna. A. Łucki ze 

Sarny. A Udrycki z Choronowa. A. Seroczyń­
ski z Chliwczan. Dr. K. Wurst z Kosowa. Dr. 
E. Steiuklar z Tarnopola.

Hotel Europejski.
Pp. K. Winnicki z Turady. M. Sozański 

z Wolicy.
Hotel fieorge‘a.

Pp. A. hr. Borkowski z Szlaehciniec. S. 
hr. Dzieduszycki z Gwoźdzca. J. hr. Kozie- 
brodzki z Podhajezyk. G. Gologan z Rossyi. 
S. Jabłonowski z Szlaehciniec. W. Przybys- 
ławski z Czortowic.

Hotel Langa 
Pp, E. Opolski z Żurawna. H. Porak z 

Pustomyt. H. Frankel z Brodów. F. Kozubow- 
ski z Krakowa.

Hotel pod Tygrysem.
Pp K Danek ze Złoczowa. W. Samo- 

lewiez ze Złoczowa.
Hotel Kuhna.

Pp. J. Marmarosz z Kołomyi. H Fischer 
z Mielca. J  Braier z Czerniowiec.

Hotel Lazarusa,
Pp. A. Kowa z z Jaworowa H. Greif z 

Tarnopola N. Dow z Sędziszowa. A. Weinreb 
2 przymałowa. B. Jawitz z Grzymałowa. L. 
Dankner z Olcho wie. H. Sehulman ze Stanis­
ławowa. J. Grunberg z Galatzu, A. Szumlo- 
wicz z Jass. S. Bernadiner z Wiednia.

Odjechali ze Lwowa i
Pp. Andahazy do Buczaeza. Dr. K. Paw-1 

liński do Sambora. A. Antoniewicz • do Prze- t

myślą. W. Bogdański do Żurawiey. S. Jaro­
szyński do Krynicy. W. Kramski do Wysza-
t y c z . ________________________ __

Pociągi kolejow e.
Przychodzą do Lw ow a.

W edług  p o łu d n ik a  P esz teńsk iego .
Z  C z e r n lo w le c  s o godz, 0 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 mm. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z  f i * ,  k o w b :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
Wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z  Podwfoloczysh: (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  Podw o loczysh : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Z e  Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

ńdehodzą ze L irow a.
W ed łu g  p o łu d n ik a  P eszteńsk iego .

Do C *em iow Sec : o godz. 6 min. i0  ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany ). 

Do K ra k o w a : o godz. lOtej min. 8 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.

9 po południu (pociąg mięszany).
Do Stan isław ow a: (na Stryj): o gnu.

6 min. 45 rano.
Do Forlwoliw-zysk: ( z dworca w Pod­

zamczu) : o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Do P o d  w otoczy s k : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rauo 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. 1 1 w nocy (pnciąg mięszany).

Oennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowe).
f,K -w dnia 12 sierpnia

1 .  A k e y e  za sztukę.

ko l. g. K ar. L udw . po 200 z ł. in. k  g l 
ko l. lw ów .ezer.-jaa . po 200  z ł. w. a 
S auku  h ip . ga lie . 200  z ł. w. a .  H 
3&nku k re d y t gal. po 200  zł. w. a. _?

I . J s t y  zast. za W 0 zł.

"ow. credy t. ga lie . 8 p r. w. a  g, 
„ 4  p r . w. a. |
„ 5 p r. okresow e JS

B anku hip . ga lie . 6 p r. w. a. -8
Listę d łużne  g . k r .  w ł. 6 p r. w a. m

g
i t .  i . f s ł y  i l t n ż n e  za 100  i l r .

V ę ti) . ro in . kred . Z ak ład  d la  L a l. £  
i Buków, fi pr los. w 15 t e f °

4, O bHgl za 100 zł.

iudeiUiiił: gałie . 5 proc. m. k.
Oblig. K o m unalne  g a i. Z ak ł. k red .

w łościańsk iego  6 p rn  . w. a 
fożyozki kr. i  r. 1873 po 6 pr. w.

H .o s y  iiu.Mita K rakow a . .
r Stanisławowa .

O . M o n e t y .

b u k a t h o lendersk i . .
b u k a t cesarsk i . . .
N a p o le o n d c r ........................
Półimperyał......................
S uhsl roesyiski sreb rn y  . . .

„ papierowy
*•00 'ii«.rek niem nw lnen 
Sr«b(,
u:-., . „  ......

1880
płusą żądają
waluta suŁiór

złr ?łr. et
2 7 1 — 277 —

166 — 169 —

296 3 50
250 254

97 80 98 80
91 50 y2 50
97 80 98 80

101 70 102 70
101 50 103 50

9*2 94  -

97 20 20

99 - 100  -
100 — *02 —

19 - - 21 -
25 50 27 50

5 41 5 52
5 46 5 56
9 a0 9 40
9 57 9 72
1 60 1 72

1 8 1 % 1 2 3%
57 80 58 -
99 50 100 50

■Cii- rU’

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z d n ia  10 s ie rp n ir  1880.

1 .  D ł n g  p a ń s t w a .  p łacą  żądają , j 
Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w banknot, 

m aj-lis topad  ..............................
lu ty -s ie rp ie ń  ..............................

J e d n o lity  d łu g  państw a w sreb rze
s t y c z e ń - l i p i e e ..............................
bw ieo ień-październ ik  . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. ni. k 
,, „ 1860 po 500 z łr . w. a. 5 p r. 130 25 180.75 j

n 1860 po 100 z ł. 5 p r  133.—  133.50 |
* 1864 po 10(1 z ł. 174.75 175.25 i

„ „ 1864 po 50  z ł. 174.50 1 7 5 .-  ,
R enty Com. po 42 l ir . aus tr. . . . 29 — ■!
L is ty  zastaw , dom -i: państw, po 120

z łr. 5 p ro c ...................................................  144.75 145.25
A ustr. A syg. skarb, zw ro tne 18S1 5 pr. 1 0 1 .— 101.80 i
A ustr. re n ta  zł. w olna od podatki* 4  pr, 87 .60  87.75 j

Lwow. C zerń , kolej po 200 zł. w a. w sr. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. ink. 
P o łud . koi. panst. po 200 zł. w. a. .
!. ko), w jg . ga l. s  200  z ł. w srebrze

p ła c ą  żądają . 
166.25 1 6 6 7 5  
2 7 8 -/5  279.25 

80 ś 0 81 .— 
143.50 1 4 4 . -

7*2.50
7*2.55

73.30
73.30

72 65 i
72 70 |

7 3  45 : 
73.45 :

0 , Ob ligaeye indem n.

Czech . . . .
B u k o w in y ........................
G alioyi . ..............................
Niższej A ustry j . . .  

i S iedm iogrodu ', 
i W :«iev . .

(za  i 00 zł. m. k .) j
f

104.50 ; 
97.75 98.75 j 
*7.60 98.—  i

105.50 1 0 6 -  
9 3 .i0  93.75 ! 
04.25 94 75

4. Listy zastawne losow ane.

Ogólny ro ln iczo-kredy tow y Z a k ła d  d ia
W alicyi i B ukow iny w 15 1. 6 p r. 9 5 .— 9 7 .—

P owejz. au s tr. zak ł. k r. ziaiu. 5 p r. w sr. 117.—  117,30
Ga!, zak . k r. ziem . K rak . los. w 131. 6 p r. 101 .— — .—

w 20 L 7 p r. 10C.50 —
„ * „ w  3 6 1 .5 %  pr. 95.50 ~ . —

G ai. Tow. ored. w. a, po 4 p reot. . 92.—
„ ,. po 5 p roci. . 96.—
n n „■ po 5 p ro c ', w

37 la ta c h  z w r o tn e ........................  9 8 — 98.50
(jb i. b a n k u  h ip . p 0 6 proc. . . . 101.75 102.10
B ał. Z ak ł. k re d  w łość po 6 p roc. . 102.— 10 3 .—
B anku  austro -w ęg iersk . po 5 p roc. . 104 45 104 60
W ęg. Tov-. ziem. akc. po u 1/* proc. 100 — 100.50

r Z akł. k r  ziem sk po 5‘/> proc. 101.75 102.—

p in  *,a
K egleyiońa po 10 zł. 1 k. . . 16.50
Losy m iasta  K raków * . . . .  19,70
Pożyczka m iasta  B udy po 40 zł. w. a. 40 .50
P alń eg o  po 4: zł. a*. Ir........................... 41 25
F u n d aey a  szp ita la  A rcyks. R udolfa . 1 8 .—
Salm a po 40 zł. m. k ............................  50 .—
St. G euois po 40 zł. 111. k .....................  47.25
Pożyczka m. S tan isław ow a (po 20 t ł .  w .a.) 26. — 
P o i. T ryestu  po 100 z i. m k. . . 125.75

ia. w. a. 65. —
iu k ...................  32.25

.= i ł .  IB. 'i. . . 42 .—
Wal&jtema pc 10 si.
Wtr.r_i»::b:;T;t47,> po 2

żąda ją . 
1 7 -  
19 90 
41.—  
41.75 
I 8 .0 O 
51 —  
47.50 
27.—

32 75 
4*2 59

98.50
7. W e k s k e  (To 3 miesiąc/)

A u g sb u rg  z/ 100 z ł. w. p. j . . . .
B e rlin  za 100 m ark  w. p. n. .
F ra n k fu r t  za  100 m ark  p .........................
H am b u rg  za 100  m ark  w. ?. a . . —
L ondyn  za 10 £t szt. . .
P i ry ż  za  H 4  fv. . . ■

kurs złota.

Afeej. e.

Bank Anglo-a«..t. P00 zł. eiuit. zł. !20 1.29.26 123.50
Inat. kred ola handlu po .160 /Jr. 074.— 274 25
Niższo-augtr tow. wk0mt. po 500 zł 770.-
(ral. banku hip. t,.i >p)

bt w dLha?* * »200'»ł. wpł. 40 pr.gal. ńakł. kred. z.-uinski p. 200 - -
Banku ausLo-węgiersk a. H00 zł. 820 . ••
Koh Albrechta a 200 rf. w „ rę b n a  74. -
A ust. J ow. żeglu f i p w .d u n  poóf<0 zł >:i* 5 7 7 —  578 —

pe,?aJ Z'°Wą  Kli(>Kty po 200 yi. .. 190.25 190.75 '
Kol. P i  eszow-1 ari:.. ( w.n.j) rl ^  Vlj.

7 7 5 . -

821 
75 —

5 .  O b l i g a c y e  z p raw em  pierw ezeństw a (za

K ol. A lb rech ta  & 300 zł. 5 pr. w. a. 89.20 
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (w.

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . S5.2ę
Kol. pół. po 100 zł. m. ■!. . . 105.75

p po 100 zł. w. a... 101.75
Kol. gal. K ar. Lud po 300 z ł. 5 p r  104.25

,  „ „ i*. -••->isv; 102.50
rii. . los.

■niss. 1.(1 em is a 30 - 
* srebrne * r . 1865 91.50

■i z. 1867 9 5 - -
r. r . 1S6S 91.50
z r . 1872 90 —

złr. 5 pr**- vr *r. 66 50

Kol. Lwow-Ozei 
i*/. 5 nroc.

V'rg. g«! boi.

100 z ł.)  i 

89.60 i 

85.75 ;

104 50 
103. -  
1 0 3 . -

9 2 .—  1 
96. - i 
9 2 . -  1 
M0.50 
37. -

. . 1 ’. 7.55 117 70
46.40 46 40

A.
0 .55 .—

5.54 — 5.55 -

>.33.50 .3 4 5 0
9.62 • e.64.

a.

P ółnocna kolej 
«-,■ l*'e? 1. ‘ 100',' o-

2 4 T 2 .-  2477 
■> 4 25 •'74 75

kosy.
lu s t  kr. d la  han . i p r. po 100 ż £  w. a
Clarteo no 40 zł. m. k....................7V- *.* rf TłMl* ■ j Vit ;*, ;»rV* V‘* T •'

177.75 178.25 
42 50 43 25 

■ ii — -<>5 rn

„ pełnej w agi 
K orona -
20 -franków ka 
R ossyjski im p ery a ł 
Talar zw iązkow y . .
Srebro . . .  —.—. —

Z lwowskiej Izby handluwei i przemysłswel
Telegrafow any  kurs w iedeński

dnia 12 sierpnia 1SS0
Je d n o lity  d łu g  p ań s tw a  w bankno tach  

„ „ .  w srel)rzs . .
R e n ta  w złocie . . . .  . . .
Lcsy pożyczki * roku 3860 . .
A sćyo b anku  au etro -w ęg iersk iego  .

kredytowa#** . . .

Londyn .
S i-b ro  . . .
M o.poleoadcr . .
Gu.kat cesf,rek.i nwi»

7,1
72:95 
7 3 9 0  

S 20
130
822
376
117

9
5

5T

'50

75
65

34
64
70

m a m i
(5864 3—8) m  d  j  fe Ł   L. 4010.

0. k. aąd obwodowy w Rzeszowdo za­
wiadamia niniejszym edyktem p. Mojżesza 
fl'rzberga i p. Chajęz Rap^rortów Bernstein, 
e przeciw nim sub. praes. 14 czerwca 1880 
■ 4010 o uznacie własności %  części real 
°oci pod 1. 99/85 w Rzeszowie położonej 
Pd. Juda Horowitz i Ghana Horowitz, tu- 

Jf2lem ®se' n^la Ohaja Tannenbaura zewiktor- 
Ą Taubą Izak wDieśii pozew, który do wnie- 

2J ^ a  obrony w dniach 90 zadekretowanym

. Udy pozwani niewiadomi z życia i 
^^.jsca pobytu, przeto c k sąd obwodowy 

celu zastępowania pozwanych, jak rów- 
®'eż na koszt i ni bezpieczeństwo ich tu tej- 
*ego adw. Dra. Maurycego Reinera z sul)- 

®vtucyą adw. Dra. Józefa Feehtdcgena kura- 
° rem nieobecnych ustanowił, z którym spór 

Jjtoezony  według ustawy postępowania są- 
owego w Galicji obowiązującego przepro- 

wadzonym będzie.
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 

P^w anynj, aby w wyż oznaczonym czasie 
°o sami stanęli, lub też potrzebne doku- 

^ enta ustanowionemu dla nich zastępcy 
zielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie

i wybrali, i o tem c. k. sądowi obwodowemu 
donieśli, w ogóle zaś óby wszclkirli mo- 
iebnych do obrony środków prawnych uży­
li, wrazte^ bowi.m przeciwnym, wynikłe z 
zaniedbania skutki sami sobi przypisać by 
mn-ieli.

W R.eszowie 15 lipcca 1880. 
j (5404 3 - 3 )  sł<: *ł » ftr 4,

L 84026. C. k. sad k i :jow i we Lwo­
wie niniejszym edyktem w adomo czyni 
Wilhelmowi Snuerowi, że c. k. uprzyw. 
galic. Zakład kredytowy włościański wniósł 
przeciw masie rozbiorowej Michała Kraemera 
Wilhelmowi Bauerowi i innym pod dniem 
18 maja 1880 1. 22685 pozew o uznanie 
procentów po 10% i procentów zwłoki po 
8% od 2 kwietnia 1877 aż do dnia zapłaty 
bieżących od sumy 9464 zł. 8 ct. w. a. za 
płynne i kollokowaaie takowych w III klasie 
wierzycieli masy rozbiorowej Michała Krae- 
mera, i że pozew t. s. u -hwałą z dnia 22 ma­
li 1880 1. 22635 pozwanym celem wniesie­
nia pisemnej obrony w przeciągu 30 dni 
doręczonym został.

Ponieważ miejsce pobytu Wilbeima 
Sauera nie jest wiadomem, ustanawia c. k. 
sąd krajowy do zastępowania tegoż i na je

~ "’k" ...................................

g)  koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
Dra. Dziub ń;kiego z substytucją ud w. Dra. 
Lubińskiego, kuratorem, z Którym niniejsza 
sprawa wedle ust rwy sądowej dia Galicy 
przepi a ej, j ne-proradzouą będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaeego. by w należytym czasie oso­
biście stanął lub potrzebne, tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub inne- ; 
go zastęoee wybrał * i sadowi oznajmił, sł *• 
wem stosowny h do onrony środków użył, | 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam I 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 31 lipcu 1880. 
j (5287 3— 3) r, d y k t

L 1998. 0. k. sąd powiatowy w Le- | 
żajsku ogłasza, ż? Prywa S.olbaebowa v. y- j 

| toczyła p. d dniem 29 grudnia 1879 do 1. i
j 12877 eyw. orz u: iw Afioneremu Gduli i i a- ;
| nym pozew sumaryczny o zapłacenie kwoty i 
1100 złr. w. a. z pn. na który wyzuac/.ono I

term in do rozprawy na dzień 30 sierpni.
1880 o godzinie 9 rano.

Gdy miejsce ebe mego pobytu Aflans- 
zegu Gduli jest uiewiado sum , nstanowiauo 
dla m-go kuratora Stanisława MoShylskiego 
i o tern zawiadamia się Aftaaazego Gdulę z

w* zw.- uicm. aby donió ł sądowi, gdzie ©- 
beenie przetyw.*, lub wskazał innego za- 
ste, ę, f.łow.-ro stosowny uh do obrony środ- 
ków »żył. gdyż wynikające i  zaniedbania 
skutki, sam s/bie przypisać będzie musiał.

Leżaj .k dnia 20 lipca 18o0.
(5485 3—3) E  il v  te

L. 2847. G. k. *ąd powiatowy w Ula­
nowie przedsięw ;źmie w dniach 13 wrześ­
nia, 18 października i 22 listopada 1880 
zawsze o 11 rano egzekueyjaą sprzedaż re­
alności pod Nr. kons. 199 w Ulanowie po- 
ło lo ir j, ciała tabularnego niestan wiącej a 
do małżonków Józefa E lasza i Kreindli 
W.esenów n:;!erą e j ,  % tem iż realność ta na 
powyższych trzech terminach niżej ceny sza­
cunkowej 1150 z ł .  sprzedaną nie zostanie. 

Wadyum wynosi 115 złr.
Re itę. warunków licytacyjnych przej­

rzeć OKrżuft v  ts. registraturze.
; Gdyby realność ta na powyższych ter- 

usinach sprzedaną nie została, wyznaczony 
! zostaje termin audyeucyonalny na 13 gru- 

dnia 1880 o 9 rano, celem ułożenia warun- 
j ków ułatwiających.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 15 lipca 1880.



6
(5425 1—3) O b w ie sz c z e n ie

Ił. 1219. W  dniach 5go września, 13 
października i 12 listopada 1880, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
530 w Bóbrce położonej dłużników Jana i 
Filipina Boeivogiów własnej w tutejszym 
u. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 450 
a. w. z pn., każdym razem o godzi­
nie lOtej przed południem z te m , że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, złś na trze­
cim terminie także niżej tejże sprzedaną bę­
dzie.

Cena szacunkowa 850 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze
C. k. sąd powiatowy

Bobrka 30 marca 1880.
(5556 1—3) E  d j  U  U

L. 1788. C k. sąd pow iatowy w W in­
nikach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pozostałej sumy 269 zł. 
18 ct. w. a. wraz 18 prc. odsetkami od dnia 
1 stycznia 1876 bieżącemi tudzież kosztami 
6 złr. 5 ct. 13 złr. 82 ct. i 13 złr 95 ct. 
w. a jako też niniejszemi kosztami w kwo­
cie 14 złr. 46 ct. w. a. odbędzie się w tut. 
sądzie na dniu 14 września, 14 października 
i 16 listopada 1880 r. każdym razem o 
godz, lOtej przed południem na rzecz To­
warzystwa gal. kasy zaliczkowej.

1., przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 118/120 w Gajach położonej a Daniela 
Zakała własnej;

11., przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 155/102 w Gajach położonej a Jana T nt- 
ko własnej

I I I , przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 76/46 w Gajach położonej a Iwana 
Fiutko własnej.

Cena wywołania realności Daniela Za­
kały wynosi 1925 złr.

Cena wywołania realności Jana Tiutko 
vel Dziudyga wynosi 800 zł

Cena wywołania realności Iwana F iut­
ko wynosi 900 zł.

Wadyum od każdej realności z osobna 
składać należy 10 prc.

Bliższe warunki licytacyi w tut. regi- 
straturze przejrzeć można.

Winuiki dnia 2 kwietnia 1880.
(5429 1—3) O b w leN seseu le.

L. 1475 W d.tizch 9 września, 14go 
października i 18 listopada edtiędzio się 
przymusowa sprzedaż realncśu pod 1. k. 
52/24 w Łanach położonej dłużnika Hawryły 
flerczakowskiego według wyk. h 'p . !. 50 
w całości połowy wykaz hipoteczny 52 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego na za­
spokojenie sumy 93 złr. a. w. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed połudmem z tem, 
że na pierwszych dwóen terminach realuość 
ta za cenę szacunkową lub wyżej Diej, zaś 
na trzecim terminie także niżej tejża sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 530 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze. C. k. sąd pcwiatuwy
Bobrka 30 marca 1880 

(5557 1—3) «  d  y  te <-
L. 1789. C. t .  sąd powiatowy w W n- 

nikach podaje do publicznej wadomoś-i, 
że celem zaspokojenia pozostałej sumy 323 
23 ct. w. a. wraz z 12 prc. odsetkami od 
dnia 1 stycznia 1876 bieżącemi. tudzież kosz­
tami egzekueyi w kwocie 14 zł. 58 ct. w. a. 
17 złr- 6 ct., 10 zł. 97 ct i niniejzemi kosz­
tami w kwocie 18 zł. 21 ct. odbędzie się 
w ts. sądzie na dniu 14 września, 14 paź­
dziernika i 16 listopada 1880 r. każdym ra­
zem o godzinie lOtej przed południem na 
rzecz Towarzystwa galicyjskiej kasy zalicz­
kowej,

I. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 183 w Mikłaszowie poł.żom j, a Kością 
Morawskiego własnej.

II. realność p d 1. 177 w Mikłaszowie 
położonej Hanata Skulskiego w ł.sn j.

III. realności pod 1. 85 w Mialaszowie 
położonej a Petra Karda^z* własnej.

IV. realności pod I. 116 w M.kłaszowie 
połużoaej a Seuka Murawskiego własnej

V. real ość pod 1. 27 w Mikłaszowio 
położonej a Pańka P- d 'ow y wła nej.

Cena wywołania rodności Kością Mu­
rawskiego stanowi kwotę 979 zł. w. a. real­
ności Hnata Skulskiego kwota 666 zł. w. a 
realności Petra Kard.sza kwota 560 zł. w. a. 
realności Senka Morawskiego kwota 1048 zł.
a. w. realuość Panka Podkowy kwota 900 
złr. w. a

Wadyum od każdej realności osobaa 
składać należy 10 prc.

Bliższe warunki licytacyjne w t. s. re- 
gistraturze przejrzeć można.

Winniki 19 marca 1880.
(5424 1—31

L. 1238. W dniach 2 września, 13 
października i 17 listopada 1880 odbędzie 
siv przymusowa sprzedaż r^aln ści pod 1. k. 
144/180 w Chlebowicach położonej dłuż­
nika Iiegó Szmier własnej w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz zakładu kredytowego

włościańskiego na zaspokojeńie sumy 274 zł, 
w. a. zpn. każdym razem o godzinie 10przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie tak­
że niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 1200 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej regislra- 

turze. C. k. sąd powiatowy.
Bobrka 30 marca 1880.

(5560 1—3) 13 d j  te t.
L. 35094. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wiado­
mo czym, że Hiirel P. łturak przeciw Janowi 
Strzeleckiemu i Maryi z Kopestyńskich Strze­
leckiej niewiadomym z miejsca pobytu, tu­
dzież Józefie Kopentyń^kiej pod dniem 30go 
lipca 1880 1. 35094 pozew wniósł i o pomoc 
sądową prosił, wskutek czego na podstawie 
werslu z daty Lwów 2Rgo czerwca 1877 na 
1000 zł. nakaz zapłaty przeciw tymże na 
dniu 7 sierpnia 1880 wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu Jana Strze­
leckiego i Maryi z Kopestyń ikich Strzelec­
kiej wiadome nie jest, a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania ich i na tychże 
koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra Si- 
terskiego z zastępstwem ad w. Dra Szwedzic- 
kiego kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali­
c ji przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym wię<* edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasie osobiśue 
stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
w oni-mu zastępcy udzielili, lub mnego za­
stępcę wybrah i sądowi oznajmili, słowem 
stownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisu ć będą musieli.

Lwów dnia 7 sierpnia 1880.
(5418 1—3) E  d y k t

L. 5018. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniąjszera z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Eliasza Fisehs, że 
w sprawie Jakóba i Wiktoryi Pisów o w y­
dzieleni e z realności pod Nr. k, 294 w Tar­
nowie Zawało położonej, cięści gruntu i u- 
tworzeoie dla tegoż osobnego ciała hipotecz­
nego, ustanowiony został dla niego jako dla 
wierzyciela hipotecznego realności rzeczonej 
kuratorem udw. dr. Tokarz.

Wzywa się tedy tegoż Fischa, ażaby 
środki prawne, j-żeli ma jakie, przeciw t s. 
uchwale z dnia 31 lipca 1879 1. 9294, którą 
prośbę rzeczonych Pisów wr kierunku powyż 
szym wniosioaą przychylnie załatwiono, rze­
czonemu kuratorowi, lub też gdyby sobie 
inCego obrońcę obrał, takowego sądcw\ 
wskazał.

Tarnów dm'a 29 kwietnia 1880.
(5550 1—3) JE «I j  te t .

L. 1847. W tutejszym c. k. sądzie jo - 
wiatowym odbędzie się w doiu 23 sierpnia 
1880 o godzinie 10 przed południem za ja- 
kąkolwiekbądż ctnę sprzedaż połowy realnoś­
ci nie,tabularnej w Borszezowie pod 1. 298 
położonej, Fedia Loszczyń kiego własnej ua 
75 zł. o zacowaiej, -"elem zaspokojenia pre­
tensji Dawida Liebdera w kw„cie 27 złr. 
50 ct. z pn

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa a wadyum 8 zł.

Inne warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania są w sądzie do przejrzenia.

O. k. sąd p cwiatowy.
Borszczów 17 maja 1880.

(5539 1—3; Obwieszczenie.
L 9253. Uchwałą sądu obwoduwego 

w Nowym-Sąrzu z dnia 26 czerwca 1880 
1. 8762. Maryaiinę recte Mnrcyannę Kwaś­
niak z Ropiry polskiej uznano za marnotraw- 
czynię.

Kuratorem ustanowiono Sobastyana Bai-
szcza.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice dn a 30 lipca 18^ 0.

(5547 1—3) Obwieszczenie.
L 996. Jego Ekscelencja Prezydent c k. 

w y ż s z e g o  sądu krajowego zamianował dla 
czwartej zwyczajnej 11 piździernika 1880 o 
godzinie 9 p r .e l południem rozpoczynającej 
się kadencji sądu przysięgłych przy tutej­
szym sądzie obwodu*ym przewodniczącym 
piezydenta sądu Karola Pogl:e»a a zastępca­
mi przewodniczą*cgo radców Romana Lewi­
ckiego, Leonid* Szymon wieża, Faustyna 
Jahnerr, Alfreda Lhnzbaueri, Władysława 
Samolewńza, Ludwika Białoskurskicg > i Pa­
wła Simoaowiezs.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Złoczów 7 sierpnia 1880.

(5552 1— 3)
L. 4991. Uchwałą c k. sądu obwodo- 

wfgo w Kołomyi z 24 czerwca 1880 I. 6077 
uznano Michała Oszczypko z Horodenki za 
marnotrawcę i ustanowiono mu kuratorem 
K ar.la Czarkowskiego z EUrodeuki.

Z e. k. sądu powiatowego.
Hurodenka dnia 16 lipca 1880.

(5433 1—3) b ^ l o m e n l e .
L .  2190. W dniach 16 w izśn ia , 21 

paździ m itra  i 25 listopada 1880 odbędzie 
s ę przy musowa sprzedaż realności nieta- 
buiaru-j pod 1. k . 22 rep. 23 w Jatwięgach 
położonej, d ł u ż n i k a  H r y n i a  L a l u k a  wła­
snej w tutejszym c k. sadzie ua rzecz Z a­

kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na zaspokojenie su my 42 złr. 13 ct. w. a. 
z pn. każdym razem o godzinie 10 rano z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach re ­
alność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
uiej, zaś na trzecim terminie także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 30 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Bóbrka 30 kwietnia 1880.
(5432 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3531. W dniach 3 września, 19 
października i 23 listopada 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności tabu­
larnej, pod nr. konskr. 8/79 80 w Ernsdorfie 
położonej, dłużnika Filipa Raucha a wzglę­
dnie nieobjętej tegoż masy opałkowej wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego na 
zaspokojenie suny 326 zł. 32 ct. w. a. 
z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tajże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze. C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka dnia 23 maja 1880.

(5231 1 -  3) E y  te 8,
L 31556. C. k. sąd krajowy rfe Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Dr. Izydor Kolischer przeciw Henie Gittli 
2 im. Auerbach, masie spadkow-j po Frun- 
u eie Auerbach i Pesli Rozy Auerbach tu 
dzież niewiadomemu z życia i miejsca po 
bytu Nuchimowi Ozyaszowi 2 im. Auerbach 
i Feidze Auerbach i i -h z życia i miejsca po­
bytu niewiadomym spadkobiercom o zniesie­
nie wspóloej 'własności części realności pod 
1.198 we Lwowiez pn. pod d.91ipca 1880do
1. 31556 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił, który do wniesienia obrony w prze­
ciągu dn> 90 dekretowany został.

Ponieważ na 2iem. miejscu pozwane 
są masy spadkowe po Frunnecie i Pesli Ró­
ży Auerbioh a miejsce pobytu Nurhima 
Itayasz-t Auerbicha i Feigi Am-rbach tudzież 
ich spadkobierców jest uiewiadomem a za­
tem c. k. sąd krajowy do zastęnowauia i na 
tychże koszt i szkodę tutejszeg) adwokata 
Dr. Stand* kuratorem z sub tytucyą adwo­
kata Dr. Rare-a mianował, z którym mniej­
sza sprawa w-dle ustawy s ą d o w e j  dla Gali 
cyi p zepisanej przeptowadzoaą będzie.

Niuiejezym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym ciasie stanęli, 
Jub potrzebne tytuły prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub innego zastępcę wybrali 
i sądowi ̂ oznajmili, słowem stosownych do 
< brony środków użyli, g iyż  wytykające z za­
niedbania skutki sami oobie przypisać będą 
musieli.

Lwów dnia 17 lipca 1880.
(5382 1 - 3 )  E  d  y  fc i ,

L. 2997. W dniach 13 września, 13 
października i 12 listopada 1880 odbędzie 
się sprzedaż realności nietabularnej pod 1. k. 
59/199 w Hołyniu położonej, dł iisika H.iata 
Szew zuka wła naj, w tutejszym o. k. Sąd ie 
na rzecz zakładu kred. włościańskiego ceUm 
zaspokojenia sumy 122 złr. 36 ct. i 86 złr. 
76 ct. w. a. z pn. każdym razem o godzi­
nie '0  przed południem z tem, że realuość 
ta na pierwszych d ió e h  terminach za cecę 
szicunkową lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
takie u>żej tej ceny rprzpdauą zostanie.

Cena szacunków a 500 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków licytacyjnych w tu- 

sądewtj registraturzH pnejrz-ć można.
C. k. sąd powiatowy.

R iżniatów 24 lipca 1880.
(f 555 1 - 3 )  f f t t t t

& l 9663. 21 nt 17 2luguft, 17 ©epteuta 
ber ltnb 4 Dlooeinber 188Ó jebegmabt um 
10 Utjt SSoriiiittagg mirb tjiergericfjtS su 
©unften bc3 Hers-h Szaffer pto 321 ff. iiSB. 
bie ejpfuttbc berdufjeruitg ber bem Nykoła 
.1 kubenko gcljiirtgcu jRealitat ©37. 60/868 in 
Ptczeniżyu abgctjalten werben.

t. 33e^irtg=($)eridjt
Peczeuiżyn 19 ŚtJłdrj lS^O.

(5520 1—3) Obwieszczenie
L- 1357 Jego Exeelencya Pan Prezy­

dent c. k. wyższego sądu krajowego miano- 
wuł na mocy §. 301 proc. kar. dla trzeciej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń sądów przysię­
głych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta r>ądu 
t-goż Lteiliana Krynickiego przewodniczą­
cym a c. k. radców sądów krajowych Jana 
Strumieńskiego, Józefa Doboszyńskiego, Ka­
rola Pcrschińskiego i Kajetana Kopacza za­
stępcami przewodniczącego sądu przysię­
głych.

Posiedzenie tej kadencji rozpoczną się 
w dniu 4 października 1880 o godzinie 9tej 
przedpołudniem.

Prezydyum c. k sądu obwodowego.
Tarnopol 9 sierpnia 1880.

(5510 1— 3) E  d  j  k  U
L  6254. C. k. sąd powiatowy miejsko' 

delegowany w Kołomyi ogłasza, iż w spra­
wie egzekucyjnej Itziga Herscba Kriegemau** 
przeciw Mikołajowi Węgryuikowi pto. 42 
złr. a w z pn w dniach 15 września 1880 
20go października 18S0 i 19 listopada 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w zabudowauiu sądowem licytacja real­
ności pod 1. 231 w Tłumaczyku położonej.

Cenę wywołan a stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 430 złr.

Wadyum 10 prc. od takowej.
Protokół zastawniczego opisauia i osza­

cow ana realności tudzież warunki licytacji 
można przejrzeć w registraturze sądowej.

Kołomyja dnia 24 maja 1880,
(5472 1—3) E  d y fc E

L. 3918. C. k. sąd powiatrwy miejsko- 
delegowany w Tarnowie uwiadamia, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 250 złr. w a. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. wyk. hip. 15 w Dobczycach przy 
Bobrownikach Małych położonego na imie 
Antoniny z Kordelów Joaakowej zaintabulo- 
wanego w trzech terminach, a mianowicie 
dnia 13 września, 13 października i 12 listo­
pada 1880 każdym razem o godzinie 9taj 
rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 850 zł.
Wadyum kwota 85 zł.
Ras. ę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w tut, sądzie.
Tariów  d. ia 9 lipca 1880.

(54o7 1— 3) (a d  y  k  ł .
L 10054. C k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu uwiadamia niniejazem Piotra D o b ro ń ­
skiego intabulowanego właściciela przysiółka 
„Ktaieiówka* ad Zaścianka, z życia i miej­
sca pobytu nieznanego, a względnie jego 
spadkobierców z imit-n a życia i miejsca po­
bytu nieznanych, że w cilu przeprowadze­
nia rozprawy wględem oznaczenia czystego 
dochodu propinaeyi z dóbr Zaścianka z przy­
siółkiem Kisielówka, ustanowił dla nich ku­
ratora ad aetum p. Sotera M orhnackiegi 
właściciela dóbr Z ścianki.

Tarnopol dnia 19 lipca 1880.
(5393 1—3) N ii y  U u

L 3074 W dniach 6 paździeinika, 3 
listopada i 7 grudnia 1880 o gadzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 21. w Iwoniczu położonej, wykazem Li 
potocznym N. 392 nowo założonej bsięg 
gruntowej dla gm.ny Iwonicza objętej dłuż 
r i in  Jędrzeja Tomkiewicza na rzecz Sta­
nisława Tomkiewicza pto 517 zł. 13 ct z
prZjn

Cena szacunkowa i wywołan a 2210 zł 
w, a. wadyum 221 zł

Reszta waruików l cvtacyjuych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny w tu są­
dowej registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno dnia 13 czerwca 1880.

(5554) E  d j  k t.
L. 240. Dnia 16 iierpn 'a 1880 rozpo­

częte zostaną dochodzenia miejscowe cel-m 
założenia księg hipotecznych w gminie Isa- 
ków okręgu sądowego obertyńskiego.

Intere oweni w zbadaniu stosunków 
posiadania mogą się zgłosić i przy t czyć 
wszystko, co służy do wyjaśnienia lub ochro­
ny ich praw.

C k. komisya hipoteczna.
Piotrów lOgo sierpnia 1880.

(5549) O ttżo k ize n te .
L. 99. C. k. komisya hipoteczna z a w i a ­

damia, iż wyłożyła do powszechnego p r z e j ­
rzenia arkusze posiadania, i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy „Nieszkowice wielkie“ w tbrębie c. k. 
sądu powiatowego Wiśnickiego położonej.

Zarzuty przecinko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dria 
18 sierpnia 1880, na którym dalsze docho­
dzenia w razie potrzeby prowadzone będą.

Bochnia dnia 10 sierpnia 1880.
(5545) Ogłoszenie.

L. 275. Dochodzenia miejscowe w spra­
wie założenia księgi gruntowej w gminie 
katastralnej Bernadówka rozpoczną się dnia 
26 6ierpnia 1880.

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
deniu stosunków posiadania, może przed k o ­
łującym dochodzeniami się zgłosić i wszystko 
przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego.

Tarnopol dnia 10 sierpnia 1880.
(5546) Obwieszczenie.

L 274. Dochodzenia miejscowe w spra­
wie założenia księgi gruntowej w gminie 
katastralnejnej Nałuże rozpoczną się dnia 23 
sierpnia 188Ó.

Każdy, kto ma interes prawny w złu - 
dauiu stosunków posiadania, może przed k ie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Komisya hipoteczna przy Prezydyum
c. k. sadu obwodowego.

Tarnopol dnia 10 sierpnia 1880.



(5469 2- - 3) 0 > t ! t
31. 15582. &om ©oncurScomifjdr btS 
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(5490 2— 3) © J> t  I t .
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(5512 2— 3) K d y  k t .
L. 2939. W dniach 31 sierpnia, 80 

września 1 29 października 1880 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Hawryły Lechkiego wła­
snej pod Nr. k. 41 w Wolicy derewlańskiej 
w powiecie Kamionecklm położonej, nieinta- 
bslowanei, ohejinującej całe części składowe 
w protokole z dnia 26 października 1876 do 
1. 7109 pod poz. 2, 6, 8, 9, 11, 12 i 13, 
opisane, wschodnią połowę domu mieszkalnego 
pod poz. 1 i wschodnią połowę obejścia i ogro­
du pod poz. 5 rzeczonego protokołu opisa ­
nych, celem zaspokojenia sumy 127 zł. 50 
et. w. a. z pn na rzeez Izaaka Hechta.

Cena wywołania 805 złr.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak­

ie  niżej ceny wywołania zostanie sprzedaną.
Akt opisania, oszacowania ts. uchwała 

z 19 stycznia 1880 do J 7827 i reszta wa­
runków można przejrzeć, lub w odpisie po­
dnieść w ts registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk 3 maja 1880.

(5527 2—3) f i  d  y  k  t .
L, 4931. Ze strony c. k. sądu powia­

towego w Peczeniżynie daie się do publicz­
nej wiadomości, że odnośnie do orzeczenia
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
z d. 22 czerwca 1880 1.11779 intymowanego 
ts. uchwałą z dnia 2 lipca 1880 1. 4446 wy­
znaczają się trzy termina w celu przedsię­
wzięcia dozwoloną odezwą c. k. sądu obwo­
dowego w Kułomyi z dnia 4 maja 1876 1. 
2668 na zaspokojenie przyznanej Basi Frank 
sumy wekslowej 600 zł. w. a. z pn. sprze­
daż realności pod 1. k. 232 w Jabłonowie 
tudzież pod 1. 160 i 160 w Stopczałowie po­
łożonych a Hrycia Kowalczuka, Hrycia Mo­
roziuka i Petra Moroziuka własnych, wedle 
protokołu z dnia 25 marca 1874 przymuso­
wo opisanych i wedle protokołu uchwałą c. 
k. sądu obwodowego w Stani»ławowie z dn a 
9 grudnia 1875 1. 14842 do wiadomości są­
du przyjętego oszacowanych na dzień 16go 
sierpnia, 16 września i 19 października 1880 
zawsze o godzinie 10 rano w sądzie tutej­
szym przy których sprzedaż ta pod następu- 
jącemi warunkami przedsięwz;ętą zostanie

1. Cenę wywołania wynosi wartość tychże 
realności wedle protokołu oszacowania 
z dliia 8 listopada 1875 ustanowiona a 
to a) realność pod 1. 232 Hrycia Ko­
walczuka w Jabłonowie w kwocie 365 zł.,
b) realność pod 1. 160 Hrycia Moro­
ziuka w Stopczałowie w kwocie 70 zł.,
c) realność pod 1 160 też w Stopcza­
łowie Petra Moroziuka w kwocie 110 z ł ,

2. Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć wadyum 
10 prc. ceny wywołanej w gotówce lub 
też w publicznych obligacych podług 
kursu Gazety Lwowskiej z dnia po­
przedniego. Wadyum <0 zostanie po u- 
końezeniu licytacyi licytantom natych­
miast zwróconem z wyjątkiem najwię- , 
cej ofiarującego, przez którego wadyum 
złożone zatrzymanem i w cenę kupna ( 
wrachowanem zostanie. j

3. Na wypadek złożenia wadyum w obli- 
gacyach obowiązany jest nabywca za­
miast takowych odpowiedną kwotę w 
gotówce przy złożeniu ceny kupna zło­
żyć po czem mu obligaeye zwrócone 
zostaną.

4. Powyższe realności sprzedane zostaną 
przy pierwszym i drug>m terminie li­
cytacyjnym tylko nad lub za cenę sza­
cunkową , w 3 terminie zaś także po­
niżej takowej za jakąbądź cenę.

5. Nabywca obowiązany jest w przeciągu 
dni 30 po doręczeniu uchwały przyj­
mującej do wiadomości, sądu protokół 
licytacyi złożyć cenę kupna za nabyte 
leamości do depozytu sądowego w prze­
ciwnym bowiem razie złożone złożone 
wadyum na korzyść wierzycielki przy­

pada i dotyczące realności na koszt i 
stratę tegoż ponownie c to tylko w je ­
dnym terminie za jatąkolwiekbądź ce­
nę sprzedane zostaną.

6. po wypełnieniu obowiązku w poprze­
dnim ustępie zawartego wydany zosta­
nie kupicielowi dekret własności naby­
tej realności i tenże w fizyczne posia­
danie nabytych realności wprowadzony

7. Należytości rządowe za przeniesienie 
własności ponosi kupujący, który też 
wszelkie podatki i daniny od dnia ode­
brania posiadania opłacać będzie obo­
wiązanym.

8. Chęć licytować mającym dozwala się 
protokół opisania i oszacowaaia tych 
realności w registraturze tutejszego są­
du przejrzeć względem wysokości po­
datków tychże odseła się do c. k. głó­
wnego Urzędu podatkowego w Koło­
myi.
Peczeniżyn 20 lipea 1880.

(5522 2 - 3 )  f i  <1 y  f i  L
L. 4049. W dniu 2 września 1880 o 

godzinie 10 rano odbędzie się za jakąkolwiek 
cenę egzekucyjna sprzedaż 7/10 części real­
ności z browarem pod 1. 89 w Gródku we­
dle Dom. IV pag. 200 n. 26 haer. Ozyasza 
Rosenbacńa na rzecz Józefa Etricha pto. 
800 zł. z pn-

Cena szacunkowa 8021 zł 
Wadyum 431 zł.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

tabularny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Grudrk 10 czerwca lSbO.

(5529 2—3) K  d y  fi Ir
L. 4208. C. k. sąd powiatowy w Za-

eszczykach podaje do publicznej wiadomości 
it realność pod 1. kons 257 w Zaleszczykach 
oołożona Grzegorza Makowieckiego własna 
celem zaspokojenia resztującej pretensyi Jó ­
zefa Bidzińskiego w kwocie 100 złr. z pn 
na dzień 10 września 1880 o godzinie 10 
rano w tut. sądzie za jakąkolwiek cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, tudzież i 

protokoła zastawniczego opisania 1 oszacowa­
nia można w tusąd. registraturze przejrzeć.

Zaleszczyki 26 lipca 1880.
(5524 2—3) E  <t y  k  t .

L. 3954. Ogłasza się, że na prośbę Ja- 
kóba Schnee, celem zaspokojenia pretensyi 
1 zł. 50 et. a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 15 września, 20 października i 
24 listopada 1880 każdym razotn o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie licytacya real­
ności pod 1. 98 w Zaburzu Kością Teśluka 
własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 150 zł. 
Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków przejrzeć można 

w tutejszym sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Kamionka dnia 2 sierpnia 1880.
(5523 2— 3) Sprostowanie.

L. 5076. Ogłoszenie egzekucyjnej pu­
blicznej sprzedaży realności Mojżesza Frueh- 
tera i Herscha Stocka pod liczbą kons. 7 
w Tuezapach położouej na rzecz c. k. uprz. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
pto. 23 złr. 23 złr. i 432 zł. 80 ct. w. a. 
z pn. w num-rach 128, 129 i 130 „Gazety 
Lwowskiej" z roku 1880 umieszczone prostu 
je się w ten sposób, iż trzeci termin licyta­
cyjny zamiast na dzień 6 na dzień 13 wrze­
śnia 1880 o lOtej godzinie z raua wyzna­
czony został.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 7 sierpnia 1880.

(5521 2—3) U z u p e ł n i e n i e .
L. 7078. Tusądowy edykt z dnia 19 

maja 1880 1 3809 w sprawie egzekucyjnej 
c k. uprz galic. akcyjnego Binku hipotecz­
nego przeciw Joachimowi Herdy ńskiemu 
pto. 396 zł. 90 ct. 396 złr. 90 et. i 3934 zł.
9 ct. a. w. uzupełnia się w ten sposób, że 
sprzedaż realności Nr. 17 i 18 w Brzeża- 
nach na 25 sierpnia 1880 wyznaczona w za­
budowaniu sądowem przeprowadzoną zo­
stanie.

C. k. sąd powiatowy.
Brzeżany 10 sierpnia 1880.

(5384 2—3) f i  d  y  h  t .
L. 2999. W dniach 13go września, 13 

października 12 listopada 1880 odbędzie się 
sprzedaż realności nietabularnej pud 1. k. 
12/6 w Hołyniu położonej dłużnika Stefana 
Andrejków własnej w tutejszym c. k. sądzie j 
na rzeez c. k. Zakładu kredyt, włościańskie­
go na zaspokojenie sumy 196 zł. w. a. z pn.
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem , że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej , 
tejże, zaś na trzecim także niże1 niej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa 500 zł. jest ceną wy­
wołania .

Wadyum wynosi 10 prc 
Resztę waruuków licytacyjnych w tu­

sądowej registraturze przejrzeć mozua.
C. k. Sąd powiatowy 

R^żniaiów dnia 24 lipca 1880.

(5471 2 - 3 )  E d y k t .
L. 4794. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu na zaspokojenie wierzytelności Prze­
myskiej kasy oszczędności w kwocie 1000 
zł. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
15/16 części realności pod 1. k. 146 w Prze­
myślu na Błoniu położonej Herscha Eogel- 
haraa własnej, w drodze publicznej licytacyi 
dnia 13go września i dnia 14 października 
1880 o godzinie 10 rano odbyć się mającą.

W tych terminach rzeczone części re­
alności tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
będą sprzedane inaczej bowiem dnia 15go 
października 1880 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się termin do ułożenia warunków licy­
tacyjnych.

Cenę wywołania stanowu wartość sza 
cunkowa w kwocie 14532 zł. 75 ct.

Wadyum wynosi 1450 zł.
Wyciąg tabularny i akt szacunkowy, 

wolno przejrzeć w tusąd. archiwum.
O tem zawiadamia się z życia i poby­

tu nieznanych, tudzież tych wierzycieli, któ- 
rymby uchwała licytacyjna albo wcale nie, 
albo w nalożytym czasie doręczoną być nie 
mogła i którzyby dopiero po dniu 15 kwie­
tnia b. r. na hipotekę w mowie będącej re­
alności wesłli, przez kuratora adw. Dra Do­
lińskiego.

Przemyśl 2 czerwca 1880.
(5421 2 —3) Obwieszczenie

L. 2192. W dniach lOgo września, 15 
października i lOgo listopada 1880, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
9 w Sarnikaeh położonej, dłużnika Matwija 
Filia według wyk hip. 1. 67 w całości i 
połowy wyk. hip. P 38 księgi gruntowej 
gminy Sarniki własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie na zaspokojenie sumy 
346 zł. w. a. z p n ., każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem z tem , że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej n ie j, ia ś na 
trzecim także niż -j tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 1400 zl.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę waruuków w tutejszej registra­

turze.
G. k. Sąd powiatowy 

Bobrka du;a 27 marca 1880.
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bess 2lrfifel§ ®if f)errjdjaft bel ©elbfacfeS" 
ltadj §. 302 ©t. ©., banu wegen beś 91rtifelg 
„£if(f)ler=gcl)iljent)erfaminlung" unb ber Icjjen 
jwei Ułotijen jtn te r  ber 9tubrif „Sriejfajten" 
nad) § 300 S t. uerboten.

$ a g  f. !. £anbe§gerid)t al8 iJSrebgcridjt 
in Stroppau fjat auf Wntrag ber f f. StaatS* 
anwaltfcfjaft mit bem ©rfenntnifje bom 28 3u* 
Ii 1870, 31- 4387, bie SBciteiuerbreitung ber 
glugfdjrift „®a£ SRedjt ber 9teoolution“ nad) 
ben §§ 58 unb 122 ©t. © berboten.

$>aś f. f. fianbeegeridjt alś Strafgeridjt 
in S raa  I)at. auf Slnrrag ber I t  ©taatźan* 
roaltfdjaft mit ben ©rfenntniffe bom 23 Suli 
1880 31 - 1692, bic Soeiterberbreitnng ber 
3citfdjrift „Svornost“ 9łr . 44 bom 17 3uli 
1880 wegen bee ®rtifel8 „V Praze 15 ceiven 
ce" nad) § 300 ©t. @. berboten.

(5511 2—3) f i  d  y  k t ,
L p 2285. W dniach 23 września, 25 

października i 22 listopada 1880, o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie li yfacya realności pod 1. k 68 w 
Nowosiółkach t. s. okręgu w po w. Ksmionec- 
kim położonej wedte księgi grunti wej dla 
wsi Nowosiołki poz, 1 i 2 B. wykazu hip. 
148 nici. Hryńka, Iwana, Maryi 1 Wasyla 
Oleksynów, celem zaspokojenia resztującej 
sumy 143 zł. w. a. z pn. z większej 280 zł. 
pochodzącej na rzecz Hryńka Oleksyna.

Cena wywołania 765 zł. 20 ct. w. a. wa­
dyum 10%.

Przy trzecim terminie realność ta tak­
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wyciąg z księgi gruntowej, akt osza­
cowania i resztę warunków licytacyjnych mo- 
żna przejrzeć lub w odpisie podnieść w ts. * 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk 20 kwietnia 1880.

(5525 2 - 3 )  E  d y fc U j
L. 3718. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Józefa 
Klęczara w Ońeku pod 1. k. 2S9 położonej, 
na pokrycie pretensyi Abrahama Bettera w 
sumie 85 zł. z pn. w sądzie w 2 terminach 
w dniach 13 września i 11 października 1880, ’ 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1011 zł.
Wadyum 102 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dra Chrzanowskiego w Kętach, a ter­
min do ułożenia warunków lżejszych na 
dzień 8 listopada 1880 godzinie 10 rano w 
sądzie wyznaczono.

Kęty 19 lipca 1880.
(5423 2—3) O b w ie s z c z e n ie -

L 2193. W dniach lOgo września, 15 
października i lOgo listopada 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k.
2 w Wołowczu położonej, dłużoiks Jana Wę­
grzyna ut. wyk. hip. 89/90 księgi gruntowe 
gminy Wołowe władnej, w tutejszym c. k- 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ś c i a n  kiego na zaspokojenie sumy 71 zł. 5 
ct. w. a. z pn. każdym razem o godzinielO 
pr ed południem z tem , że na pierwszych 
dwó h terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej n ej, zaś na trzecim tak­
że niżej tejże sprzedaną będzie.

C>ns szacunkowa 670 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
R e s z t ę  warunków w tuteiszej regi-ttra-

turze.
C. k sąd powiatowy.

Bóbrka 30 msrea 1880.
(5466) (Srfcuntuijjc.

5Da§ f. f. Sanbcśgeridjt at§ fBtefiaprirLł 
i« I to w a u  pat auf(« n tta fl bet Ł {^ a £ t

S , n bCms® rf^ Utni^  Suli
■ m V ? V ^te ^ fie w e r b r e itu n g  ber 
tn ioubapeft erjdjcmenben B eitjĄ rijt „M ge=

(5507) (frfcttttttufjc.
®a§ !. I. £anbe£gericf)t al§ i)3refjgerid)t 

in ©raj f)at auf Slntrag ber I. f. ©taatSan* 
tbaltjdjaft mit bem ©rfenntnijje bom 30 Suli 
1880 31- 13100, bte SBeiterber&rtitung ber in 
iBubapeft erfdjeintnben 3eitfdjrift „Slllgemctne 
fftunbfdjau" 9tr. 2 bom 25 3nti 1880 me= 
gen be3 SIrtifetó „Sie §errfc£>aft be§ ©rlb- 
jacfe§“ nad) ben §§. 302 nnb 305 ®t. ©. 
berboten.

S ag  f f. fitiabrggeridjt al4 Strafgeridjt 
tn ^ rng  i)at auf Sfntrag ber f. f. ©taatśan 
tt>a(tfcf)aft mit ocn ©rfenutniffrn bon 29 n. 31 
Suli 1"‘ 0 31 . 17397, unb 17612, bic SBeiter 
bcrbrcituug ber in 3firid) crfdjeinenbcn 3cit* 
fdjtift „S er ©ocialbemolrat" 9tr. 28 bom 11 
Snti 1880 toegen beś ?lrtifelś „Sie politifdjcn 
nnb focialen nftdnbe in Slntcrica“ nad) §. 
305 ©t. © toegen bcś Slrtifeli „2Ber jerftort 
bie gamilie?" nad) § 302 ©t. © , bann toe= 
gen be§ Slrtifelś „91n3 ©ad)fen“ nad) §. 65 a 
©t. ©., ferner ber 9lummer 29 berfelben 
3citfd)rift bom 18 Suli 1880 toegen be£ Sir* 
tifclg „Sillgemeiite 23rrmel)rung“ nadj § 65 a 
©t. @„ tbegeu bes SlrtifelS „Sie iJSropagan-- 
ba im 2Rilitdr“ nudj beit §§. 58 c unb 59 c 
®t © , bann roegen boś GorrefponbenjartifclS 
„SRundjen 1 Suli" nad) §. 302 St. ©. ber* 
boten

(5387 3 - 3 )  E  d  y  «s %.
L 4040. Cesarsko-królewski sąd obwo­

dowy w Rzeszowie zswiadam a niniejszym 
edyktem Joanuę Skarbek Borowską, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomą, że ce!em do­
ręczenia jej uchwały I. 7130/79 wydanej w 
sprawie spadkobierców Szyji Fertiga wzglę­
dem wydania tymże z ceny kupna dóbr Za­
lesie kwoty 700 złr. i w celu zastępowania 
tej nieobecnej tutejszego adwokata Dra Wa- 
wrauseha kuratorem ad actum z snbstytu- 
cyą adwokata Dra Bindera ustanowioro, 
któremu uwą uchwałę się doręcza.

Z leca się zatem niniejszym edyktem 
tejże nieobecnej aby albo sama stanęła lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu d* 
niej zastępcy udzieliła, lub wreszcie innego 
sobie obrońcę obrała i o tem c. k. sądowi 
obwodowemu doniosła, w ogóle, aby wszel­
kich możebnych do strzeżenia jej praw 
środiów prawnych uży ła , w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
bama sobie przypisaćby musiała

Rzeszów 29 lipca 1880.
(5551) Ogłoszenie.

L. 60. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntowych rozpoczną się 
w gminie Wodnie daia 14 a w Kwaczale dnia 
21 o m.

Chrzanów dnia 7 sierpnia 1880.

Doniesienia prywatne.

l A ^ i e s z k a n i e  d o  w y n a -  
“  j ę c i a  złożone z d w ó ch  p o ­

koje n a  dole z m eb lam i. B liższa w ia­
dom ość u  w ła śc ic ie la  w  ła z ie n k a c h  
św . A nny .
L . 8 6 6 .

(5498 2 - 7 )
. (.55t*6 1— 3)

Obwieszczenie
Ponieważ na dzień do przeprowa­

dzenia licytacyi, celem wydzierżawie­
nia propinacyi miejskiej w Starem 
mięs le dnia 7 1 21 września 1880 
święta żydowskie przypadają, przeto 
oznajmia się, iż wzmiankowana licyta­
cya w „Gazecie Lwowskiej11 N. 170,171  
i 172 obwieszczona dnia 10 i 23 wrze­
śni \  1880 się odbędzie.

O czem się do publicznej wiado­
mości podaje.

Staremiasto 11 sierpnia 1880.
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Z powodu przyjazdu 
Najjaśniejszego ilonarcliy

poleca pracownia rzeźbiarska j, P. Pasquale Zachiego
V w e  lA c o w ie

T t»  i  m ■ s* i  f l  s *

♦ Cesarza i Cesarzowa]
▼ naturalnej wielkości jako tez róż-
▼ nych rozmiatów.

o -# -

ł
ł
ł
♦

(5564 1—3)

P a s  l i t y
do sp rzed a n ia . U lica  A kade- 

_  m lek a  N r .  l O .  (B liższa  
w iadom ość w łaz ien k ach  iSt. A n n y .)

.(5497  2—7)

X X X X X X X X X O X > Q G G C X
Dla małych dzieci.

L t l t c j e  j ę * y k a  f r a n c u s k i e g o  >.» 
c e n ^  1 jbI .  5 0  e t .  m i e s i ę c z n i e  od te­
raz aż do końca września, przez rodowitą Fron- 

cuskę. — W Rynku 1. 38 na II piętrze.
(Ć0S8 13—V) i

X X X X X ł O O e 0 3 O O O O O Q C l
(55t>3 1—3)

:a o c : ::c: : x x s x z z z z z 2 o

jj !! Z powodu podróży Najjaśniejszego Pana do Gaiicyi!!
W sp an ia łe  o le jne  ob razy , n a j l e p i e j  u d a l e  p o t r e t y  N ajjaśn ie jszy ch  P a ń s tw a  c e n a -  

r z a  i  c e s a r z o w e j ,  J i a s l e o e y  t r o n u  i  K s i ę ż n i c z k i  S t e i a n U ,  58/71 nsn t. w ie lk ie  
w  n a jlepszych  złoeonyeh  ram ach  z a  s z t u k ę  4  z ł .  z a  za liczk ą  lu b  p o słan iem  gotów ki. | j

Bilder und Devotionallcnhaiidlung 31. D . S C H M I D T , Wiedeń III  Seldlgasse 9. U
i.AUK 2—10)

x z z z z x z z a s x z z z z a o e z z z z z z x z z x 2 E z z z 3 o

L 3466.

Licytacya.

Browar piwny
pół ćwierci mili od P r z e m y ś l a  
położony z aparatem na BO hl. zacie­
ru , przed parą laty nowo postawiony 
z potrzebnem urządzeniem jest od 
Igo października I>, r. z wol­
nej ręki do wydzierżawie­
nia, Bliższe warunki udziela K an-  
celarya Zarządu Dóbr Jaśnie Oświe­
conego ^ H ie r o n im a  K s ię c ia  
L u b o m ir s k ie g o  w Bakoń- 

czycaeh p. Przemyśl.
(5509 2 - 3 )

J.. 605. (5536 3— 3;

Konkurs.
Celem obsadzenia posady Sekre­

tarza Urzędu gminnego z roczną pen- 
syą 500. zł. prowizorycznie rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca wrze­
śnia 1880.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni wnieść swoje podania zaopatrzone 
w dowody kwalifikacyjne do tutejszej 
Zwierzchności gminnej.

Brzozów dnia 8 sierpnia 1880.
. Burm istrz

M id m ł B rys.

Rozpisuje się licytacya przez oferty na 
dostawę d r z e w a  o p a l o w e g o  I w ę g la  
k a m i e n n e g o  zakładowi leczenia zboczeń 
umysłowych na Kulpurkowie w 1881 r , t. j. 
od 1 stycznia do dnia 31 grudnia 1881 z o- 
znaczeniein w przybliżeniu ilości a miano wicie :
a) Drzewa bukowego stosów 4ro metr. 500
b) „ brzozowego „ » 150
c) „ sosnowego „ » 100
d) Węgla kamiennego kilogramów 350.000

Tak drzewo jak i węgiel lcają być do­
stawione w najlepszych gatunkach, w miarę 
zażądania i w ilościach oznaczonych przez Za­
rząd Zakładu, gdzie w godzina- h urzędowych 
możaa przejrzeć warunki, na podstawie których 
kontrakt zawartym zostanie i które po podpi­
saniu dołączyć trzeba do oferty

Oferty, które mogą być wniesiono osobno 
na dostawę drzewa, a osobno na węgiel, po­
winny być opieczętowane i należycie ostemplo­
wane z załączeniem wadyurn 5°/0 od całej rocz­
nej dostawy składać należy ua ręce Dyrek^yi 
Zakładu do dnia 15go września b r., w dniu 
zaś 16go września o god inie 11 przed połud 
niem w kancelaryi Dyrekcyi Zakładu odbędzie 
się najprzód otwarcie ofert, a potem ustna 
licytacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kau^ya 
w wysokoś i iO°/0 od całorocznej dostawy.

_ _  -  , . r f .

,  i - - 1; . : . . .  « * * > *
c \ a c h

tv l

l i n a w n i *  * r 0 ‘‘" U  sso. S -  S  i o  *«

® s  p t e A e t3.
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(5481 2 - 6 )

Wskutek rozporządz nia Wysokiego Wy­
działu krajowego z dm.a 27go lipca 1880 do 
licz 34182, o g r o d y  Zakładowe będi na rok 
1881 wydzierżawione.

Bliższych wyjaśnień udzieli w gadzinach 
urzędowych Zarząd Zakładu.

W Zarządzie Zakładu również są do sprze­
dania s l o m i a i i k i  M d y w a n y  s ł o m i a ­
n e ,  wyrabiane przez chorych w cenie od 25 
ct. do 5 zł. w. a.

Kulparków dnia 12 sierpnia 1880.
Dyrektor Zakładu- leczenia zboczeń 

umysłowi/eh __
x D r . N e u sse r .

C 3 . J Ł ł .  ■ ■  j > w w - .  « ; » !  i «». ,

akcyjny Bank Hipoteczny
postanowił udzielać

pożyczki na dobra ziem skie (■< 
|  także w 5°|0 Premiowanych Listach

hipotecznych.
I
■5

O łów n y S k ła d  d la  G a licy !

i  S z l c ł a .

w e LW OW IE u lica  T rybunalska 1. 6
p o w i ę ks z y1i z n a c z n i e  z a p a s y

CHIŃSKIEGO SR E B R A
Piaterunków, ASpaki i Metal Brytania.

K om pletne n a k ry c ia  sto łow e z chińskiego srebra j. t ły żk i stołow e, ły ż k i  d la  dzieci, 
łyżeczk i do h e rb a ty , łyżeczk i do kaw y , noże i w idelco stołow e, nożyki i w idelc/.yki deserow e 
ehochlo, choohelk i, ły ż k i półm iskow e, noże i w idelce półm iskow e, dz idk i do pieczeni , łyżk i i w i­
delce bukszpanow e opraw ne w ch ińsk ie  sreb ro  do sa ła ty , cu k ie rn ice , szczype/yk i do cu k ru , cza jn ik i, 
se rw is ik i do octu, oliw y, e tażory , b u k io tie rk i, k ubeczk i n a  w ykłnw aeze, kubk i n a  c y g a ra , tytoD ierki, 
ta b a k ie rk i, kosze n a  b ile ty , lich ta rze , k a n d e la b ry , lu s tra , ca łe  g a rn itu ry  n a  to a le ty , kom pletno g a r ­
n itu ry  do um y w aln i, k o rk i do w in a  i w szelkie a r ty k u ły  z ch ińsk iego  sta Tira i p la terow ano  w yrobu 
w iedeńsk iego  i zag ran iczn eg o .

N a  łask;.w e życzenie posyłam y poc/.tą:
C e n n ik : c l i l i i * k i < - g o  n r e b r n .
C e n n ik :  z a g r a u i c z n y c l i  s z y b  <1 > o k i e n .
C e n n ik :  k o l o r o w y c h  s z y b .
C e n n ik : zwierciadlanych kul <lo ogrodu.
C e n n ik :  maszynek do kawy p a ten to w an y ch . (5495  2 — 3)

W

ul

L . 6383.

kolej Arcyks.
uprzyw.

Albrechta.

O  g  t o  *  »  o  » I  o»
Do wydzierżawienia z dniem Igo listopada 18S0 r. 

r e s t a u r a c j a  n a  d ^ o r e n  w stac-yi Mikołajów- 
Drohowyźe.

Oferty zaopatrzone kaueya w wysokości ówierćrocz- 
nego czynszu dzierżawnego, przyjmuje do JOgo września 
1880 Dyrekcya ruchu we Lwowie’ Plac Maryacki 1. 8. 

Lwów 11 sierpnia 1880.
• .*•

___________________S^yrekeya riiclm .
L  d n i iu r u i  ’*<ł. I , ) , . ,

Pożyczki udzielone w 5% listach hipotecznych, 
zwrotne są w 79 półrocznych ratach

Kata półroczna wynosi 3 3j 10 '0 od kapitału po­
życzkowego.

5° o Premiowane Listy hipoteczne
wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie od­

bywa się co pół roku.
Za każdy wylosowany 5°.0 list hipoteczny wy- 

IjS płaci Bank kapitał

y z  P rem ią  IO p r o c e n to w ą  |
H
:h
H

W
[h 

[h

H

to jest za l O O  zł. w. a. po l l O  zł. w. a. M

iPożyczki w G% Listach hipotecznych  
dotąd i nadal udzielane.

be l ii lak  lH
.H

5° 0 Premiowane Listy hipoteczne
sa, t*k jak 6 frocrn tow e, najwłaściwsze do lok ow an ia  k ap ita łu  i mogą 
według prawa z d 2 lip a 1868, DP. XXXVIII Nr. 93 być u/.yte na lokowanie 
kapitałów funduszowych, na lokowanie k«p talów zakładów publicznych, pod nad- 
z rem rządu stających, na lokowania kapitiłów pupiUroych, fideikornisowych i de­
pozytowych, tudzież, wskutek najwyższego po-tauowienia z duia 17 grudnia 1870, 
na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye

służbowe i wadya.
Ogólna s i ma  w obiegu będących lislów hipotecznych nie może w żadnym 

razie przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie nade być 
wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wi. ł .u . nego 

Kupony płatne d i marca i 1 września każdego rd u ,  jakfteż listy hipotecz­
ne w ylosow ane ostutifego  lutego i ostatulezo s ie rpn ia  każd ^o 
roku, z którycli jedne i drugo me ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypła a ą l»tz 
wszelkiegi' strą enia:
we L w ow ie , główna kasa Brnku hipotecznego i Filie iegoż w K rakow ie , C 

Cwernłowcach, i T a rn o p o lu ; 9
w  W ied n iu , Kantor w ym uny bankowej nrszo-austr T ow arzystc-skontow ego, 
w Pradze, Ozesk1 Union Bank, i Czeski E "u m d eB ack ; 
w B  rn fr, Filia Brnku Auglo-.‘Us!ryackieg ; 
w liineu , Bauk dla górnej Austryi i Sclnogrodu; 
w B erlin ie , S. Blei hróder; 
w W arszaw ie, Warszawski Bank dyskontowy; 
w Solnogrod*Ie, Karol Stcininger; 
w G r a c n ,  Polder.egg & Czm iadak; 
w Tryeśe 'e , Filia Ucion-Bink ;
w B ie lsk u , Bielitz-Bialaer Handoh und GewerbeBaok.
:* (5,'i09 3— 3) (Przedruk nie będzie placety )
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